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Hitlerowska prowokacja
na granicy jugosłowiańskiej

O stra nota rządu białogrodzkiego
Praga. Nadeszły tutai z Blałogro* 

uu sensacyjne wiadomości o krwa* 
wych zajściach na granicy austriacko 
.jugosłowiańskiej, sprowokowanych 
przez szturmówki hitlerowskie S. A . 
i S. S.

W naibhzszym czasie ma nasiąpic 
ostra interwenci a dyplomatyczna 
władz jugosłowiańskich w tej spra* 
wie w Berlinie.

Włos, p r y c z ą  Dagłoskom
o dewaluacji lira

Rzym PA T. Cała prasa, powału* 
jąć się na włoskie sfery miarodajne 
zaprzecza pogłoskom zagranicznym 
o maiącei jakoby nastąpić dewalua* 
cji lira. Dzienniki stwierdzaj i. 
kurs pieniądza włoskiego 
gnie obniżeniu.

nic u'e*

W edług tutejszej opinii zaiścia te 
maja być odpowiedzią Berlina na 
nawiazanie bliższych stosunków Sto 
jadinowicza z Rzymem. Jak widać 

.Berlin bynajmnie* nie jest z tego za* 
dowolony, uważając, że Jugosławia

winna się przrdt  wszystkim oodpo* 
rzadkować faszyzmowi hitlerGw»kte» 
mu a nie włoskiemu. 1 

Zajścia te są kapitalnym przyczyn* 
kiem do charakterystyki mentalności 
„narodowej".

Płk. Walery Sławek 
M® rsiaikiem Se ima

Dziś wicemarszałek Sejmu Scna ■ 
tzei otworzył posiedzenie Sejmu 
ola wyboru nowego marszałka. 
Gen. Żeligowski zgłosił kandy­
daturę b. premiera Stawka. Po- 
naotc zgłoszono kar.dycaturęproi 
N .  Nowaka ze Śląska. Głosów 
oddano 176, ważnych 144, z czego 
prk. Sławek otrzymał 114, resztę 
prof. Nowak Płk. Sławek zażą­
dał ?, godzin czasu do namysłu 
dia ndpowledri ery przyjmuje w y­
bór. Posiedzenie po przerwie 
zacznie się o godz. 13-teJ dia 
ostatecznej decyzji.

RodM  n i i i m i i  „uchwala
Londyn P A T . Podkomitet niein­

terwencji osiągnął dziś w toku swe 
go posietkema całkowite pc rozumie 
me to  do zastosowania planu bry* 
t} iskiego w sprawie wycofania ob* 
cych oddziałów ochotniczych z Hi* 
szpanii, Przy,vcie planu brytyiskie* 
go przez Francję, W łochy i Niemcy 
było z góry zapewnione. Wątpliwe 
pozostałoby jedynie stanowisko rza*

Koncesje mniejszości niemieckiej
CtechosłowadL

PR A G A  (P A T ) W  tutejszych ko­
łach politycznych w yrażane jest prze­
konanie, że wobec trudności, na­
stręczających się w rozwikłaniu 
skompkkowanych zagadnień mniej­
szościowych, wj-ników obecnych 
narad rządu praski* go należy ocze­
kiwać dopiero za k dka tygodui. Zda­
niem tych kół, nie wydaje się praw­
dopodobnym, by z mnieiszośńą nie­
miecką osiągnięto porozumienie,

które by zadowoliło wszystkie żą­
dania Ńiemców sudeckich, aczkol­
wiek nie ulega wątpliwości, że 
mniejszości niemieckiej udzielone 
będą w-ażne koncesje. Czeskie kola 
polityczne pokładają duże nadzieje 
na polepszenie stosunków z Rzeszą 
przez udzielenie daleko idących 
koncesyj mniejszości niemieckiej w 
Czechosłowacji.

SŁOJE DO KONSERW
l -WSZEJ J A KOŚCI 
N A J T A N I E J
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du sowieckiego. W  toku dzisiejsze* 
go posłodzenia delegat sowiecki O' 
świadczył, że chociaż rząd jego nie 
uważa planu brytyjskiego, zwłasz* 
cza jeśli chodzi o kontrole w por* 
tach, za dostateczny, to jednak me 
chcąc utrudniać prowadzenia planu 
w życie, rząd sowiecki plan przyj* 
muje.

Co piawda delegat sowiecki w 
sprawie finansowania poczyni! pew* 
ne zastrzeżenia, z góry zapowiada* 
łap, że rząd jego nie zgodzi sie na 
równy nodz.ał kosztów wycofania 
ochotników, lik to przewidt *e plan 
brytyjski, między 5 głównych mo* 
carstw wychodząc z założenia, że 
liczba ochotników sowieckich iest 
daleko mn.ejsza niż np, włoskich i 
niemieckich. — i przeto Sowiety n‘c 
maja zamiaru pfauć za wycofanie 
woi.sk włoskach. Delegat sowiecki z-

powiedział, żt Sowiety gotowe są 
pokryć całkowite koszty wycofania 
Ich własnych ochotników z F iszp - , 
iii az do Rosji Sowieckiej.

Po załatwieniu w piątek spraw fi' 
nansowych, odbędzie się może jiśfc 
w sobotę, a najpóźniej w poniedzia' 
łek plenarne posiedzenie pełnego ko 
r. iretu. na którym całokształt planu 
brytyski<-go zostanie zaaprobowany, 
po czym plan ski irowany zostanie 
c!o obu rządów hiszpańskich z proś* 
ba o rychłe przyjęcie.

W. każdym razie wysłanie do obu 
Hiszpanii mieszanych komisu dl? 
rozpoczęcia obliczania i segregowa* 
nia obcych oddziałów, co stanowi 
pierwszy etap planu brytyjskiego, 
nie może nastąpić wcześniej, iak w 
najlepszym wypadku ia  4 tvgodnie, 
a ta akcja potrwa dwa miesiące.

N Yorh nie wystąpi przeciw Berlinowi
Nowy Jork. PA T . „New "York 

Post" przynosi oświadczenie Akre* 
tarza stanu Hulla, w którym .twier­
dza, ze Hull nie bi rze pod uwag< 
możliwości podjęcia kroków dyplo* 
matvcznych w Berlinie w związku z 
afera szpiegowską, zlikwidowanaf w 
ostatnich dniach.

Z innych źródeł dowiaduje sie, że

prokurator Kardy zamierza postawić 
w stan oskarżenia szereg innvch o* 
sób Dopiero po ukończeniu śledź* 
twa przez sąd federalny i uięcm 
wszystkich członków organizacji 
szpiegow-skiej, ujawnione zostaną 
sensacyjne szczegóły nowej wielkiej 
afery
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P a c y n a  kocioł krwawych walk
Jerozolima. PA T . Pomiędzy od* 

działami woiska a bandami terror/* 
stów doszło do regularnej bitwy w 
okręgu Naplus * Dzemn. Terroryści 
mieli ponieść w tej bitwie duże stra­
ty. Pod Roszpina zastrzelono jedne* 
(rc żyda, a drugiego zraniono. Pod 
Nablus rzucno bombę, która wybu*

chla pod przejeżdżającym samocho* 
•,Aro cie-arowvm. Wsleutek wybuchu 
j?.clący samochodem żołnierz b-ytyj* 
ski został ciężko ranny.

P o la r  Luwru
Paryż PA T . N a strychu jednego 

z pav ilonów Luwru dzisiaj wieczo* 
rem wybuchł po;: ar, który jedakż* 
bardzo szybko opanowano.
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Nauka nie poszła
w l a s . . .

Pisaliśmy niedawno o sprawie 
urzędaika skarbowe £ > w Grudz.ą lzu 
który oskarżony o gwałcenie nielet­
nich dziewcząt, został Uwolniony od 
winy i kary* ponieważ — jak brzmia­
ły motywy tego niecodziennego wy­
roku -s ą d  uznał, że urzędnik działał 
w interesie dobra publicznego. G w a r  
cąc n eletnie dziewczynki, dowiady­
wał się o przestępstwach skarbo­
wych.

Motywy wyroku grudziądzkiego 
są d*.iS znane w c *łej Polsce. Prasa 
b.je na alarm, wskazując słusznie 
na wysoce niepokojące aspekta tej 
sprawy. Nie długo trzeba b\ ło cze­
kać, aby wyrok grudziądzki wydał 
owoce. Oto vv rubryce „z sali sądo­
w ej” znajdujemy następującą peti 
tową wrzmianke:

W  poniedziałek toczyła się w dalszym  
ciągu przed sądem karnym w Krakowie 
rozprawa przeciwko L Frammcrowi, B  
Waksmanowi, F r W tinbachowi i F . 
Sch^rtowi, oskarżonym o sprzedawanie 
fałszywych biletów na zaw odj piłkar* 
slae.

Foprzemowieniach stron sędzia W asi/ 
lewski cznajmił, że wyrok zostanie ogłoś 
szony we czwartek o godzinie 12=tej.

Charakterystycznym jest, że osk. 
Scharf prosił o uniewinnienie, zasłania, 
jąc się tym, iz był konfidentem, a sfał* 
szowane bilety sprzedawał dlatego, iż 
chciał wykryć pozostałych oskarżonych.

W czoraj kontroler skarbowy, dziś 
fałszerz biletów', a jutro sprawca 
jakiegoś mordu będą mieli funke 
o b ro n n ą... Jesteśmy przekonań', że 
w powyżej przytoczonym wypadku 
sędzia krakowski nie pojd; le w śł; - 
dy swego gru Iziad/kiego kolein i 
nie weźmie pod uwagę takiego 
usprawiedl wienia podsądnego. Ale 
już sam fakt, że oskarżony w inden- 
tyczny sposób prowadzi swą obronę, 
jak ów kontroler skarbowy, daie 
dużo do myślenia. Chciałoby s ę  
jeszcze dużo pisać na temat ,,ni« 
ograniczonych możliwości" wyroku 
grudziądzkiego —  jak to określił na 
naszwcH łamach w felietonie Fred  
Alwun. — Przyhodzi nam na myśl 
owa niewidzialna ręka pisząca na 
ścianie groźne słow'a ,Mane, T>kel, 
Fai e s”.

M >że jednak żywa reakcja całego 
społeczeństwa skłoni miarodajne 
czynniki do wydania odpowiednich 
zarządzeń W yrok grudziądzki w-mien 
być groźnem memento, gd\ż — iak 
widzimy — .nauka nie poszła w las*.

K. M.

W aie.n e wyroku na 
W  toIcSa Jedlińskiego

PR ZFM YSL. N a zapowiedziany wyrok  
w sprawie W . Jedlińskitgo przez Sąd Okrę* 
gowv w Przemyślu, p rzyty ły  onegiaj 
tłumy publiczności, z których tylko 
część za biletami dostała się na salę są* 
dową W iększość pozostała na ulicy. W śród  
przybyłych było wielu członków zarządów  
powiatowych i gminnych Stronnictwa Lu­
dowego z powiatów: Przemyśl, Przewors' , 
Jaros'iw  i Lubaczów.

Powszechnie panowało przekonanie, ż t  
W  Jedliński będzie zwolniony Przybyła 
również delegacja P. P S., celem powitania 
W  Jedlińskiego. Ogłoszenie wyroku skt* 
żującego i zatrzymanie nadal w więzieni.: 
oskarżonego wywołało duże i przygnębia' 
jace wrażenie

O D  WYDAWNICTWA I 
rosimy o uregulowanie należności 

z tytułu zaległe] prenumeraty.

MASŁA NIE JEDZĄ
■v

a lotnictwo i tak maia kiepskie
Groźba wojny, którą Niemcy tak 

skutecznie szantażują Europę zmu­
sza wszystkich do zajmow ania się 
analizą potencjału v. ojennego 111 
R /eszy. Oczywiście wyniki tej do­
kładnej analizy jaką przeprowadzają 
sztaby generalne zagrożonych państw 
w pierwszym rzędzie, nie prędko 
prze dostaną się na łamy prasy. Guzieś 
po l itach całych czyjaś niedyskrecja 
uchv li może rąbka tajemnicy. Dziś 
zajmować się możemy tylko tym 
małym wycinkiem, jaki siłą rzeczy 
nam jest dostępny.

Tak n. p. prasa czeska podaje w 
wątpliwość siłę wojskowego lotnic­
twa niemieckiego, potęgą którego 
Goering usiłuje zastaszyć Europę. 
Już sam ac>fra 3000 somolotów v y- 
mien ana przez różnych zagianirz- 
nych informatorów wydaje się Cze­
chom mocno przesadzona. W  każ­
dym zaś razie jeżeli nie ilościowo 
to jakościowo lotnictwo niemieckie 
nie stanowi takiej potęgi, za jaką 
powszechnie jest uważane

Zgodne są na tym punkcie spo- 
s ’r/e  żenią neutralnych obserwatorów  
wojskow y! h, dokonane podczas dw u- 
letnii h walk w Hiszpanii. Lotnictwo 
niemieckie zawiodło, —  oto motyw 
p twtarzający się w e wszystkich nie­
mal sprawozdaniach od początku 
wojny domowej na półwyspie pire- 
nejskim. Copiawda nie można zbyt 
wiele na tym budować, do Hiszpa­
nii Niemcy niewątpliwie nie wysłali 
masow'o najnowocześn.ejszego sprzę­
tu, a co najwyżej pojedyncze ma­
szyny, dla przeprowadzenia odpo­
wiednich doświadczeń. Ju. 52 — 
ciężkie trójmotm ov» c e Jnnkersa, któ­
re stanowią trzon bombardow ego 
lotnictwa pow stańców dziś już zali­
czyć należy ze względu na niską 
szybk< ść mfksyn alną raczej do de­
rm/bilu lotniczego. W  każdym jednak

Dzienoisarze cze w o k t i y
protestują

Praga P A T . Centralny zarząd syndyka* 
tów dziennikarzy czechosłowackich uchwa* 
1:1 jednogłośnie protest przeciwko zarza H-.c 
niu sądu, umożliwiającemu zawieszenie 
dziennika komunistycznego .R ud e P ra v o ‘ . 
Zarząd syndykatu polecił prezydium prze* 
prowadzenie interwencji w ministerstwie 
spraw wewnętrznych.

razie to co Niemcy pokazali w „pi- 
reneiskim salonie lotniczym* nie 
stanowi żadną miarą rewelacji. Ale 
już wręcz kompromitujące są wyni- 
ki — jak podaje prasa czeska — 
niebyw ale rozreklamowanego rajdu 
maszyn wojskowych dookoła Nie­
miec.

Rajd uroczyście zapowiedzieli dnia 
22 kwietnia marszałek Goering i 
gen. lotnictwa Christansen. Z 15 
miast niemieckich wystartowało do 
lotu okrężnego 290 najnowocześ­
niejszych maszyn — do mety zaś 
znajdującej się we Wiedniu dotarło 
zaledwie 65. Reszta odpadła na sku­
tek defektów, przyczym część przy­
musowo lądujących aparatów uleg­
ła rozbiciu; było nawTet parę śmier­

telnych wypadców. Przymusowo lą­
dował również i sam kierownik lo­
tu gen. Christansen.

Oczywiście o tych niezbyt chwa­
lebnych wynikach prasa niemiecka 
nie wspomniała ani jednym słowem.

Jaitkolwiek nie można na podsta­
wie tego znamiennego cnprawda 
doświadczenia ustalić definityvnej 
wartości bojowrej niemieckiej floty 
powietrznej, to jednak powinno nas 
•no skłonić do traktowania z co­
kolwiek większym krytycyzmem  
propagandowo nierealnych donie­
sień o niebywałym jakoby potecja- 
ie wojennym III Fzeszy. Czyli jak 
n ów i nasza ludowe przysłowie: nie 
taki djabeł straszny, jak go malują,

L  W

Niemcy „tłumaczą"
nową ia lę  antysemityzmu

Berlin. PAT, „Berliner Boersten Z ig.“ 
zaprzecza stanowczo rozszerzanym zagra* 
mcą wiadomościom o pogromach żydów w 
Niemczech i stara się wytłumaczyć wzmo< 
żenie fali represji w stosunku do żydów w 
Rzeszy. Pismo stwierdza, że w ciągu ostat* 
nich 12 miesięcy wzrosła liczba zamieszki* 
łych w Berlinie żydów o 10 tysięcy. W  
ostatnich miesiącach zaznaczył się zwłasz* 
cza przypływ żydów z Wiednia Przeszłe 
1 tys. żydów wiedeńskich zamieszkało w 
p erlime. W  Niemczech, a zwłaszcza w B er­
linie wzrosła znacznie ilość sklepów żydów  
skich. Powstał cały szereg firm żydowskich 
pracujących anonimowo pod firmą wtaści* 
cieli aryjskich. W  wielu restauracjach ka» 
wiarniach żydowskich zaszły w ostainich 
nóesiącach wypadki, że aryjscy klienci, któ 
r~y przez pomyłkę taro weszli, rraktowani 
byli w sposób brutalny i zaczepny Następ 
stwem tego było przymusowe oznaczanie 
tiim żydowskich, przyczym w kilku W 'pad

Flota wojenna Wtoih
na Malcie

Malta PA T . Do tutejszego portu we* 
szlo dziś rano na 4*dniowy pabyt klina je* 
dnostek włoskiej fkoty wojennej. Jest to 
pierwszy wypadek od 12 lat odwiedzenia 
Malty przez okręty włoskie

kach rozbito szyby wystawowe. Dokony* 
wane w ostatnich czasach obławy policyj* 
ne wykazały, że wśród aresztowanych ży* 
dow znajdowały się kryminalne elementy, 
kiórych unieszkodliwienie okazało się ko­
niecznym w interesie państwa.

Komisja Ligi Narodów 
w Aleksandretcte

Stambuł P A T . Pras? turecka zarzuca ko 
misji wysłanej przez Ligę Narodów  do  

‘ Iłataju (Sandżak Aleksandretty) a mającej 
za zadanie kontrolowanie wyborów w tym 
rejonie, stionniczość i podburzanie mniej* 
szóści narodowościowych przeciwko więkr 
szóści tureckiej.

Dzienniki tureckie zgodnie potępiają 
postępowanie komisji i domagają się od  
rządu ankarskiego zajęcia stanowczego sta­
nowiska w sprawie powyższej oraz rewizji 
swych stosunków z Ligą Narodów .

Również i w kołach pariamentarnycu w 
Ankarze nie brak głosów nawołujących  
rząd do ponownego zbadania kwestii do* 
puszczalności interwencji Ligi N arodów  w 
Hataju.

Jak się zdaje, Turcja woli wejść w bez* 
pośrednie poiozumienie z Francją i Syrią 
o przyszły ustrój w „Sandżaku".

Niezadowolenie w dołach
legie now o-peo wiackich

Podobnie jak na jesieni roku u- 
biegłego można obecnie zasygnalizo­
wać powrotną falę niezadowolenia z 
polityki oi ganizacyjnej dołów legio­
n o w o - peowiackn b.

Doprow adzona z wielkim mozołem 
do skutku akceptacja lmii politycz­
nej na szeregu /jazdach przez ogół 
członków' Z vi zku Legionistów/ i 
Związku Peow iaków. obecnie znowu 
stoi pod znakiem zapytania.

Należy zaznaczyć, że obok opo­
zycji lewicowej nadal negatywnie 
usposobionej wobec O Z. N. istnie­
ją t a k ż e  p r ą d y  prawicowe,

Nie będzie dewaluacji 
rfolara

W aszyngton PA T . Sekretarz stanu Mor* 
genthau zaprzeczył kategorycznie s -.tancw* 
czo na konferencji prasowej, jakc by rr.ąd 
Stanów Zjednoczonych zamierzał przepro­
wadzić dewaluację dolara.

podsycane przez szereg skrajnych 
ugrupowań.

Sfery polityczne liczą się poważ­
nie z możliwością zapoczątkowania 
na tym terenie szeregu akcji opozy­
cyjnych. Precedensem dla tych akcji 
stała się fronda w śląskim Zarzewiu.

Odznaczenia
ta wierną t \ w ° Wlewki

Gdańsk P A T . Z  okazji 5»cio lecia rzą­

dów narodowo»socjal. w W olnym  Mieście 
Gdańsku prezydent senatu Greiser ustano/ 

wił specjalne honorowe odznaczenie za 

wierną służbę dla urzędników, pracowni* 

ków i robotników i odznaki w yrożnenia  
dla członków policji gdańskiej.

Szkoła hitlerowskich metod
w Wiedniu

W iedeń P A T . W czoraj odbyło się w 
Wiedniu w obecności szefa niemi Gciego 
urzędu kanclerskiego min. I ammera ctwai 
cie akademii nauk administracyjnych dla 
urzędników austriackich. W  przemówieniu 
swym podkreślił mm. Lammer, że celem no 
wozałożonej akademii jest kształcenie aoa* 
ratu administracyjnego w Austrii.

Od urzędników austriackich wymagać 
się będzie odtąd o wiele więcej, niż w a*

t.ich poprzednich. Par stwo nar socjalisty/ 
czr.c może zatrudniać tylko takich urzędnu 
ków. którzy okażą się prawdziwymi naro­
dowymi socjalistami.

Czytajcie „olbo-Cilbo"
dw utygodnik literacko -  społeczny
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CZY PO LSC E GROZI
niebezpieczeństwo zaboru ziem zachodnich

Oczywiście, zdaniem p. Cata*Mac* 
kiewicza, p. Studnickiego, — nie. Ci 
zapamiętali hitlerofile nawet o pół­
nocy będą twierdzi” że jest... dzitń 
rzecz naturalna w Europie.

Ale przypatrzmy się faktom. dos* 
tarczanym nam przez samych Niem* 
cow którzy nie idąc śladem Catów 
i Studnickich, sprawę stawiają jasno 
z iście prusacką brutalnością.

Zacznijiiuy od naczelnego redakto* 
la „Vólkischer Beobachter", osławio 
nego Alfreda Rosenberga „speca" od 
polityki zagranicznej, posiadającego 
b znaczny wpływ na Hitlera.

Otóż ten p. Rosenberg znany an­
tagonista Polski, o której niegdyś 
się wyraził, że to „zhisteryzowana ko 
bieta, którą trzeba doprowadzić do 
porządku" w jednym ze swych arty* 
kułów napisał, że trzeba kołom ukra 

,ińskim zaproponować należace do 
Polski ziemie ukraińskie. To też zro* 
zumiałe skąd te ustawiczne podżega* 
nie Ukraińców, i podtrzymvwanie 
takie finansowe antypolskich wystą* 
Pień bojówek ukraińskich w Polsce. 
Proces przeciwko zabójcom Hołów* 
ki i min. Pierackiego naprowadzał 
na pewne ślady...

A  dalej ten sam Rosenberg pica1 
przeć.wko Polsce w tik : sposób.
„Naród niemiecki potrzebuje prze* 
strzeni na wschodzie. Zdobyć ie mo1 
łe koszrem i tak niezdolnego do ży» 
tia  Państwa Polskiego‘‘( l )  fa koni.* 
czność nie przeszkadza bynajmniej 
prz\ jaźni z Rosia, która przecież nie 
może mieć również żadnego interesu, 
w istnieniu silnej Polski. Ale ta ko* 
nieczność musi być uznana przez Ro 
sie narodową jako całkowicie upraw 
niona".

Pan Cat koniecznie chce wmówić 
w Polskę, że Hitler jest jti przyja* 
cielem, i, że Polsce nic nie grozi zz 
strony Niemiec. A  mówiąc o W scho  
dzie. Trzecia Rzesza ma na myśli 
Rosię Sowiecką

Ale nie tylko p. Rosenberg tem i 
zaprzeczył, twierdząc, że Niemcy po 
trzebuja wo'ne' przestrzeni kosztem 
Państwa Polskiego, lecz także inni 
„przyjaciele" Polski w ten sam spo* 
sób publicznie przemawiaj

Niedawno ukazała sie w Nient* 
czech książka o Niemcacl zagran.cz* 
.nych przeznaczona dla lektury szkol 
• ntj p. t, „Kennst du dein Volk jen*

.seits der Grenze?" Przedmowę d” 
mej napisał osobisty przy jaciel Hit* 
Jera, Heinrich Anacker. A  wiec ksiąc 
l a  jakby ze stemplem urzędowym 
Tomijamy taką scislość twierdzenia 
jak to że w Polsce zamieszkuje 2 
miliony Niemców, ale autor tei ksią* 
żki. przeznaczonej dla dzieci, głosi, 
żt te „2 miliony Niemców zyia pod 
obcym p*mowaniejn“( ! )  i to na „zits 
miach zabranych", że dopuszczono 
sie „niezgodnego z prawem podziału 
obszaru plebiscytowego" i, że „do*- 
wolnie zmieniono granice na nieko5 
rzyść Rzeszy".

Tymczasem: tu chodzi o Losje — 
tłumaczy Polakom pan Catl Ale 
wczytujmy się dalej w niemiecka lrk 
turę dla dzieci...

Osobisty przyjaciel kanclerza Trze 
ciej Rzeszy p. Heir.riih Anacker w 
przedmowie do cytowanej ksiązk* 
zapewnia świat i „przyjaciół" pols* 
kich, że „najbardziej tajne korzenie 
ich (Niemców w Polsce) czerpią

ny obcemu „ośrodkow i dyspozycj 
k.oby ośmielił się przyznać rację p. 
Gutowi i Studmckiemu, którzy twier 
dza że W schód niekoniecznie mi. 
oznaczać Polskę, może przecież ozna 
cr.ać Rosje..:

A , teraz co sa warte prze rzecz .-* 
r.ia i zanewnienia „przyjaźni" i „po* 
koju...“?

„N IE M C Y  N IE  M A JĄ  Z A M IA ­
R U . A N I C H Ę C I, W TRĄ Ć A N IA  
SIE DO  SPRÓW’ W E W N Ę T R Z ­
N Y C H  A U ST R II, A N FK T O W A *  
N IA  A U S T R II, A N I DOKONA* 
N I A  A N SC H LU S SU ".

Tak mówił kanclerz Hitler w 
Reichstagu dnia 21 maja, 1935 r. 
T/mczasem dotrzymał słowa... ale 
swojemu dziełu „Mein Kampf", w 
którym zapowiedział zabór Austni. 
Prasa polska pełna łest alarmów o a- 
gitacji niemieckiej na ziemiach zacho 
dnich. „Zesooł", organ popierćiący 
ministra Poniatowskiego wyraźnie 
zapytuje: „czyżby umowa polsko*

£ Rozkosz słońca i pogody,
Potęguję PINGWIN lody. a

swe pożywienie z Rzeszy . Są oni 
głosicielami większych Niemie., k tó ­
re no wstaną, gdy ku temu dojrzeje
czas"

Dla kogóż słowa powyższe wy* 
maga ją dalszych wyj ciśnień? Cyz jest 
kłoś w Polsct nie podporządkowa*

niemmeka miała nie doczekać roku 
1944?"

Nirrpa dnia, aby wszystkie dzier.* 
niki. za wyjątkiem „Słowa" i oene 
rcwskich gazet, nie donosiły o anty* 
polskich wystąpieniach i knowaniach 
Niemców w Polsce. Doszło do tego,

że władzo mas.ałv urzędowo prze-
sbzec Niemców przed wrogim’ wo* 
bec państwa atakami. Najlepszym* 
zaś dowodem ich wyraźnie szkodli* 
wego działania sa wyroki „adowe 
Sądjikręgowy w Bydgoszczy skazał 
na 2 lata więzien.a pewnego Niemca, 
który występując przec.wko Polsce 
powiedział, iż wkrótce wkroczy do 
Polski Hitler, by „zrobić nrre-zcie 
w kraju porządek", innego zaś Niem 
c,a Sad skazał za to, że publicznie 
wyrażał nadzieję zajęcia Pomorze 
-"rzez Niemców.

Co na to „Towarzystwo Polsko- 
Niemieckie. zmierzające — zdaniem 
p Kadena—Bandrowskiego — di 
„NWrównania stosunków i do wytwo 
rżenia zgodnego współżycia pom.ę* 
dzy dwoma sąsiadującymi naroda* 
mi“.

Przy tej sposoDności warto zapo* 
znać się z ludźmi stojącymi na czele 
tego towarzystwa. W yjaśnił to opi* 
nii publicznej p. Kaden*Bcuidiowski 
na łamach ..Gazety Polskiej", dnia 
14. lioca 1937.

Otóż prezesem wówczas był p se* 
natur Cołuchowski, wiceprezesem 
prof. Dr Z. Łempicki, sekretarzem 
generalnym dr Aleksander Guitry, 
w zarzadne zaś zasiadali pp. konsu* 
lnw.e Kaczkowski, Kipa, b. min. Ro 
ger Raczyńsk* prof. dr Zieliński.

Dlaczego ofń ialnycb stanowmk w 
tym towarzystwie nie zajmuja — (a  
może dzisiaj już zaimują) pp. Kaden* 
Bandrowski, Cat*Mackiewicz i Stud 
n>cki, nit wiemy.

W  icmy natomiast jedno: Towarzy 
stwo Polsko - Niemieckie, powinno 
czym prędzej poinformować „przyia 
rioł" niemieckich z nad Sprewy, że 
Polska nigdy nie pozwou na to, b--1 
„naród niem.ecki zdobywał dla sie* 
fcie przestrzeń kosztem i tak niezdol* 
nego do życia Państwa Eolskiego...

A . że do tego zmierza polityki 
Niemiec, to chyba zupełnie jasne!

Ster

I Jrof. Miecz. Michałowicz mówi

0 zadaniach inteligencji demokratycznej
1 Jakie zadania uważać należy za naj* 

pilniejsze w sprawii uporządkowania życia 
i stosunków politycznych w Polsce?

Za najpilniejsze zadanie uważam przy* 
wiócenie Polsce normalnej demokratycznej 
oidynacji wyborczej. Konstytucje są w yra, 
zem mądrości narodów. M ądrość narodów  
podzieliła władzę na: wykonawczą (rząd ; 
i na kontrolującą ł prawodawczą (parła*

apetyty hitlerowskie nie znoje p n ie
LO N D Y N . Londyński „Sundiy 

Referce" donosi, jakoby r..^edzy 
Niemcami a W . Biytanią odbyły się 

.nieoficjalne rozmowy, przy cząm z* 
strony brytyjskiej mają to być oso* 
bistosci z City londyńskiego. M iał/

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y  
NA GÓRNYM ŚLĄSKU

H O T E L

MONOPOL
K A T O W I C E

100 pokoi, Winda, wroda bieżą­
ca ciepła i zimna, s y g n a l iz a c j a  
Świetlna i telefony we w s z y s t -  

— kich pokojach —  
Telefon 309-51 i 309 6S

one spełznąć na niczym z powodu 
apetytów Niemiec. Oto miały się 
one domagać zwrotu metylko wszy­
stkich dawnych kolonii niemieckich 
lecz żądać jeszcze innych koncesu kc 
leniach na Sudanie zarządzonego 
przez Wielką Brytanie współ* 
nie z Egiptem, iako kondomimum 
oiaz Keniu, kolonii brytyjskiej.

W iadomość ta świadczy o niesły­
chanych żądaniach hitleryzmu z jed­
nej strony oraz tym, że zawsze nai 
łatwiej stosunkowo przychodzi się 
porozumiewać ze sobą sferom kapi* 
talistycznym. I jakkolwiek nic doszło 
cszcze do uzgodnienia stanowisk 

miedzy wielkokapitalistyczna City. 
reprezentującą nasycony już imperia* 
li2 m brytyjski, a nowym, młodzień1 
czym. o kolosalnych aoetytach im* 
perializmem faszystowskich Niemie' 
to jednak jasnym jest dla demokra* 
cji, że obie te grupy są jej w zupeł* 
ności wrogie.

nupł). W  wyborach do tego ciała kontro, 
lującegc i ustawodawczego musi brać udział 
cale społeczeństwo, a nie pewna elitarna 
grupa przyjaciół tego lub innego reżimu 
Konstytucja obecna Polski daje nam pod, 
stawy do tworzenia ciał parlamentarnych na 
zasadach demokratycznych, a więc gwaran, 
tających bezstronność wyborów. Obecna 
ordynacja w yborcza jest skażeniem w prak* 
tyce tego, co tak rozsądnie zostało zagwa, 
rantowane w teorii. Tvlko silną depres,.}, 
w jakiej znajdowało się społeczeństwo pol­
skie po śmierci Józefa Piłsudskiego można 
tłumaczyć nie zareagowanie na wprowadzę* 
nie obecnej ordynacji wyborczej. Z  chwiią 
jednak, gdy w całej pełn* •kazały się uj;« 
mne skutki zniekształcenia zi sad konstytu­
cji w punkcie dotyczącym  udziału obyw a, 
teli polskich w budowie parlamentu z ta 
chwilą obowiązkiem każdego Polaka jest 
naprawić zło przez zapewnienie podstaw o,' 
wym warstwom społeczeństwa polskiego 
(chłopom i robotnikom ) nćLiału w budo, 
wie państwa i ponoszenia odpowiedzialno­
ści za jego losy.

Nie sądzę, ażeby z chwilą zmiany ordy* 
nacji wyborczej na prawdziwie demokraty, 
em ą nastąpiła natychmiastowa poprawa w 
naszych stosunkach, Zostanie wykonany 

v tylko pierwszym krok zwalenia zapory od* 
gradzającej parlamenJ od społeczeństwa.

Jaką rolę wyznacza dane środowisko 
polityczne skonsolidowanej na gruncie ras 
wodowym inteligencji pracującej?

D c wyrobienia inteligencji przywiązaję 
niezwykłą wagę. Nie suchy punkt prawa 
rozstrzygnie o losach państwa. Rozstrz/g* 
nic o naszej przyszłości żvwy człowiek. Ta 
ki las, jakie drzewa, takit państwo, jacv  
obywatele. N a inteligencji polskiej ciąży

przeto kolosalna odpowiedzialność. Musi 
cu a starać się dbać o to, by w jej szert, 
gach skupiało się coraz więcej ludzi o cyr* 
wilnej odwadze. Musi ona wyrzucać za 
swych szeregów ludzi, kierujących się je* 
dynie chwilową koniunkturą. Twardy kirk  
musi mieć obywatel polsld, a nie gumowy 
kręgosłup, chylący się w stronę doraźnej 
osobistej korzyści. J-udzi takich wyrabia 
walka W  epoce niewoli liczyliśmy takich 
na tysiące, obecnie we własnym państwie 
zabrakło nam chwilowo bodźców, ale jest 
to zjawisko chwilowe.

Komplikujące się z dnia na dzień życie 
gospodarcze, wzrastająca z dnk. na dzień 
potrzeba wysoce wykwalifikowanych sił dla 
przemysłu stworzy szerokie masy inteligen, 
tów pracujących. O bok inteligentnego roa 
botnika, zorganizowanego w organizacji za, 
wodowej i politycznej stanie niemniej licz, 
na grupa inteligentów, pracujących uraysło* 
wo i fizycznie, Ona Przejdzie tę lamj ewo­
lucję w stosunki do zagadnień politycz* 
nych ł ekonomicznych, jaką przeszedł *0* 
botnik. W arstwa inteligencji pracującej zro* 
zumie, że, wysługiwanie się przeżytkom re» 
akcji i '.ziachetczyzny, potulne jedzenie z 
ręki Łewiatanów, ugrzecznione uśmictaanie 
się w stronę chwilowych potentatów — ma 
jest zadaniem inteligentnego Polaka, odpo* 
wiedzialnego za losy swojej ojczyzny. O j, 
czyzna, ojcowizna, to olbrzymi ciężar, unio 
są ją liczne barki tych, którzy stanowią sól 
ziemi poi kiej: chłopów i roLotników. P rę­
dzej czy później, inteligent polski póidzit 
z ludem polskim a nie z elitą

rJ ' r ' •*., * * ’ * *r r ' ,  * y

(Rozmowa z prof, M Michałowiczem  
przeprowadzona przez przedstawiciela „Ko 
riera Pow szechnego").



4 KRAKOW SKI k u r i e r  w i e c z o r n y

Przegląd oraiy
Sejmowe kłopoty.

„W ieczór W arszawski" omawiając svtu- 
aŁiłr j« k » wytworzyła się w sejmie w zwią­
zku z koniecznością wyboru nowego m a *  
Białka, pisze-

Sprawa osoby elekta nie jest dot/ch*  
czas wyjaśniona Pogłoski personalne, 
o których donosiliśmy w sobotę i w 
niedzielę, me uległy zmianie w ciągu 
wczorajszego dnia, który był poswiąco* 
ny głównie uroczystościom religijnym. 
Decyzja zapadnie prawdopodobnie do* 
piero po pogrzebie śp. marszałka Cara. 
Mówiąc o decyzji, mamy na myśli wy* 
znaczenie kandydata, uzgodnionego na 
osi politycznej Zamek — GISZ

A kt wyboru przewodniczącego izby po* 
stiskicj będzie mial jednak szersze znaizc* 
nie:

We środę 22 czerwca 1938 r. rozegra 
się przy ul. Wiejskiej niejako próba ge» 
neralna jednego z kwietniowych lub 
majowych dni 1940 roku. O ile obecny 
parlament dotrwa do końca swej kaden* 
cji, będzie on musiał przed dniem 8 
maja 1940 r. dokonać wyboru 75 ele* 
ktorów. którzy z kolei łącznie z 5 prze* 
dsiawicielami najwyższych organów wła 
dzy państwowej: Marszałkami obu izb, 
Premierem, Generalnym Inspektorem  
Sił Zbrojnych i Pierwszym Prezesem  
Najwyższego Sądu dokonają wyboru  
Prezydenia Rzeczypospolitej. Ponieważ 
z tej SOiki Sejm wybiera 50*ciu elekto* 
rów więc głcs jego będzie tu decy* 
dujący.

Czy jednak sejm obecny dotrwa do  
końca swej kadencji? Należy raczej przy* 
puszczać, że nie. Jest bowiem rzeczą nie 
do pomyśleniu, aby G łos/ę Państwa wy* 
bierali ludzie, którzy nie mają oparcia w 
spolecztństwie, nie reprezentują woli wię« 
kszości społeczeństwa!

Kogo zaszczyca?
Agencja „Kabel" donosi:

W  W arszawie odbyło się posiedzc* 
nis komisji organizacyjnej Zw . Lewicy 
Patriotycznej. Na posiedzeniu postano* 
wiono nie powołać do życia nowej or» 
ganizacji, lecz czekać na rozwój Stron. 
Pracy i Stron. Demokratycznego. Płk. | 
Mak*Fiątkowski został upoważniony do 
nawiązania odpowiednich kontaktów.

Miejsce Polski —  p*zy 
Francji.

W  obliczu tych jasnych nicbezpie* 
czrństw, aikimi grozi Polsce flirt z Niem­
cami, już nawet i nasi klcrykali przestali 
bać się masońskiej i skomunizowanej Fv.inV 
cjl. „Głos N arodu" wysyła p. Becka do 
P aryża:

Z  wszystkich stolic Świata Paryż jest 
w tej chwili stolicą, która nas najrar* 
aziej nicp.ikoł. — W nastroju mas i w 
stosunku do czynników oficjalnych do 
Polski cąszły tam ostatnio duże zmiany. 
Zaszły zaś w związku ze sprawą Cze* 
chosłowacji t. j. Niemców sudeckich...

Zapewniał nas niedawno . isfąpcn 
kanclerza Hitlera p. Hess, że to tylko 
„miłość pokoju", którą płonie H -Fer 
ocaliła Europę od wybuchu, wojny iw 'a  
towej w związku z tą sprawą. Wolne 
ż a rty .. Ocaliła ją Ftaticja z Anglią. 1 
to jest ich historyczną zasługą

A  Polsk i?
O tóż to — co t obiła Polska w tym 

czasie.- Nikt właściwie nic pewnego 
nie wie, tym więcej za to  krąży pic tek 

domyslow Mianowicie w Paryżu. Tak 
w prasie, jak w masach francuskich.

!
Paryż jest w tej chwili nastawiony 

do Polski nieprzychylnie, jeśli nie wto* 
go „Benjaminkiem" Paryża (est urato* 
wana Czechosłowacja O Polsce mów 
się tle i ile się pisze Spotyka się na*

(k) W arszawa (P A T ). Dziś Polska Agen 
cja Telegraficzna zamieszcza pclny teksi 
przemówienia prezesa rady ministrów i m i­
nistra spraw wewnętrznych gen. Sławoja* 
Składkowskiego wygłoszonego dnia 20 b. 
m. na ósmym zebraniu Rady Związku Izb 
Rzemieślniczych R. P. w Warszawie : pio 
s: o wykorzystanie go w prasie.

Szanowni Panowie.
Błąd historyczny dawnej Polski, która 

nie umiała rozwinąć stanu trzeciego stanu 
m eszczanskiego, panowie rzemieślnicy choć 
by w części naprawiliście przez stwo* 
rżenie w wiekach średnich organizacji ce* 
cliów, która na owe czasy była organizacją 
o wielkiej ideologii i o wielkiej kulturze.

Dziś kiedy w Polsce pod wpływem woli 
marszałka Józefa Piłsudskiego wyścig pra* 
c ;  stał się rzeczą zaszczytną, stal się rzeczą 
tak samo wzniosłą, jak dawniej byl wyś* 
cig żelaza jak dawniej była walka dla o :* 
czyzny na polach bitew, praca zdobyła so»

Likwiaarja rawooówck 
roDoiniczyth w K>. A vstr ii

W iedeń. W  związku z rozbudową N ic. 
mieckiego Frontu Pracy (D . A . F .) na zici 
miach b. Austrii, zostało wydane zarządzę* 
nie likwidujące zawodówki robotnicze i 
pracownicze we wszystkich swoich formach 
organizacyjnych, łącznie z Izbą Pracy. Ma* 
jatek zawodówek przechodzi w całości ra  
rzecz D A  F . Likwidacja zawodówek ma 
by* ukończoną do końca miesiąca czerw* 
ca br.

Katów ice P A A : Obecnie nadchodzą
dalsze wiadomości z zebrania skupienia 
śląsiuego „Zarzewia", które odbyło się w 
So.-nowcu. Z  W arszawy przybyli na zeb* 
ranie prezes zarz. głównego p. Hełczyński. 
pp. Jarocki i Stebclski jako delegaci zarz. 
głównego, a nadto p. T . Dybczyński z W ar  
śtiw y  i p Kreiter ze Lwowa jako goście 

Obrady trwały siedem godzin, były 
bardzo żywe i dotyczyły przeważnie akcji 
części skupienia śląskiego, która zgrupowa* 
la się około pisma „Szlakiem Zarzewia"

Wielkie niemtii —  powstały
u  „Cdiom iif sposób

Berlin. Zastępca „Fuhrera" Konrad Hess 
wystosował odręczne pismo do uczestni* 
ków „starej gwardii N  D. S. A . P .“ roz* 
poczynających tradycyjną doroczną podróż 
we wtorek do pogranicznego okręgu Tre* 
wir—Koblencja, w którym nadmienia, że 
jeden z największych celów, dla jakiego 
stara gwardia walczyła pod dowództwem  
Fuhrera, w cudowny sposób stal się w tym 
roku rzeczywistością, a mianowicie- Wiel* 
kie Niemcy

wet groźby pod jej adresem. Tyczy się 
to głównie lewicy ale i umiarkowane 
pisma coraz częściej pozwalają sofcie na 
wycieczki przeciw Warszawie. W  tym 
kierunku poszła ostatnio nawet uiuiar* 
kowana w sądach „la Croix

To jest ile  i to jest niepokojące . 
Nic nam nie pomogą gładkie frazesy 
p Sandlera ze Sztokholmu jeszcze 
mniej nadzwyczajna uprzejmość okiza* 
l.a p. min. Beckowi przez prez''denła 
Estonii, który był askaw sam ojofciśc.e 
oprowadzać go po wspaniałym paiku 
prezydenta Jeśli nie chcemy iśc s Rze* 
szą, musimy iść z Francją.
S* ludzie, którzy tego nie widzą

Im

bie witlkie uznanie przez walkę w czasie 
pi koju — dziś, Rząd, doceniając znaczenie 
pracy panów popiera na obecnej sesji nad* 
zwyczajnej sejmu projekt ustawy, która ma 
regulować stosunek pracy panów, stosunek 
panów do społeczeństwa i państwa.

Oczywista nie jest to wystarczające — 
poza tym rząd będzie się starał przez obec* 
ntgo  tu p. ministra przemysłu i handlu 
pc móc panom w sposób realny, w sposób

(rb ) Kair (P A T ). Premier Mohamed Pa* 
sza przedłożył izbie projekt budżetu, z 
którego wynika, że finansowa sytuacja E* 
giptu jest pomyślna. Preliminowane w ba* 
dżecie wydatki na zbrojenia wynoszą 2 (i  
miliona funtów Premiei podkreślił koniecz 
ność utworzenia banku dewizowego oraz 
przeprowadzenie reformy podatkow.

Kair (P A T ) Tutejsze kola poiit\czr,e 
twierdzą że w czwartek nastąpi dymisja 
rządu i że w tym samym dniu utw oi-ony  
zostanie nowy rząd pod kierownictwem

Z frontu hiszpańskiego
^Walencja (P A T ). O godz i  m. 30 . 

lotnictwo ger.. Franco bombaidowa* 
ło port w Walencji oraz miejsco­
wości Alcira i Carcagente.

Oiaz w spiawie przyjęcia większej liczby 
nowych członków w Sosnowcu którzy w 
zebraniu nie mogli , ze względów formal* 
nych korzystać z pełnych praw członkow* 
skich, gdyz nie zosiali jeszcze przez zarząd 
główny przyjęci. Zebranie zakończono kom 
promisem, w wyniku którege ustępujący 
zarząd skupienia z in i Zakrzewskim ra  
czelt otrzymał absolutorium; nowy zarząd 
wybrano z trzech zwolenników „Szlakiem 
Zarzewia" oraz z trzech zwolenników ne 
utralności politycznej w Zarzewiu. Pieze* 
sem zostaje dr Chmielewski, zwolennik .ej 
drugiej grupy, ini. Zakrzewski nie kandy* 
duje na to stanowisko, ponieważ został 
przeniesiony do W arszawy.

Pekin (P A T ). W ojska japońskie z ..gro* 
żone wylewem rzeki Zoltej w północnym  
Honanie są ewakuowane statkami do Ka* 
ifangu Japończycy oświadczają że nie tra* 
ją strat w Itdziach z powodu wylewu, 
lecz stracili wiele materiału wojennego.

Tokio (P A T ) Agen ja Domęi donosi 
i i  wbrew zapewnieniom francuskim cluu* }

rzeczywisty, odpowiadający tej pracy leai* 
r.cj, do której panowie jesteście przyzwy­
czajeni.

Obecność przedstawicieli rządu na ol*  
radach panów jest dowodem, że Rząd zda* 
je sobie z tego sprawę, i i  dobrobył pa- 
r.ow, dobrobyt W aszych rodzin, dobrobyt 
W aszego stanowiska jest podwal.ną dobro* 
bytu, bogactwa i potęgi Polski (Huczne 
oklaski).

dotychczasowego premiera Mohameda Pa* 
szy, Do nowego rządu ma wejść 5 repre* 
zentanrów jStionnictwa Saadistycznego.

Niemiecka ciężka arlyieria 
walczy w Pirenejach

Barcelona. Okazu,e się, że w w alka.h  

z 43 dywizją republikańskiej Hiszpanii w 

P.renejach, wzięio udział dziewięć bateryj 

ciężkiej artylerii 1.05 i 15,3 cm., całkowicie 

obsługiwanych przez artylerzystów niemiec 

kii.h. Szczególnie zacięte walki toczyły się 
w dolinie La Cinca.

Nierary SKierowuj*ą uwagę na 
kraje bałtyckie.

Ryga. W  poselstwie niemieckim w Ry< 
dzc o d b y ł a  się konferencja, w której wzięli 
udział kierown.cy krajowych organizacji 
hitlerowskich w krajach bałtyckich oraz 
kierownicy grup NiemcOw obywateli Trze* 
ciej Rzeszy mieszkających w krajach bat* 
tyckich na której wygłosił referat dr Borg* 
mann z Ministerstwa Propagandy w Berli* 
nie na temat: „Kraje bałtyckie jako baza 
niemczyzny kiedyś i obecnie".

i .X “ ' o

Pięćdziesiąt tysięcy em igran­
tów z Austrii ao Ameryki
N ow y Jork . Jak  donosi „Nev Jork  fle* 

rald“, konsulat Stanów Zjednoczonych A* 
meryki Północnej w Wiedniu wydal od 

chwili wcielenia Austrii do Niemiec 50,000 

wiz. Osoby obecnie starające snę c. wizy 

będą musały czekać na nie bardzo długi 

ckres czasu.

ski dowódca garnizonu w Hankou gen 
Czeng»Czeng oświadczy! korespondentom  
zagranicznym, że Chiny otrzymują z zag* 

ranicy tai. in. z Francji staie dostawy oroni 
i amunicji. Ta sama agencja douosi, że 
większość broni i amunicji, którą woj-.ka 
japońskie zdobyły w składach w m. An* 
king jest ptodukcji francuskiej

I Dziś w  Wtnłe ..UtłECHA"
s e n s a c y j n e  w z n o w i e n i e  a r c y f l l m u  p o l s k i e g o

> Z  N  A  C  H  O  R <
N o w a  k o p i a  wprost z laboratorium 11
Aby umożliwić obejrzenie „ZNACHORA11 tym wszystkim, kóti r go 
jeszcze me widzieli, oraz tym którzy pragna zobaczyć go p raz drugi 
ustaliliśmy rewelacyjnie niskie ceny wstępu — po 54 gi, 1 0 gr i 1 zł.

P r z e b i e M  r e  > r a  d e
śląskiego skupienia „Z a rz e  w ia ”

Rząii ogiptu przed dymisją

Ewakuacja wojsk
japońskich z Dtn. honanu \

\



Mi a Ż n E NUMERY 
TELEFO N IO 'N E
°>tra/ ognie w.< 121 11 
Zegarynka 98 
Poczt. biuro siec. 14- (Ml 
Ctntr. międzyrr. 37 
Informator telef. 137-06 
biuro napr. telef. 1 1 0 5 0  
Informator kol 131-08 
Centr gazowni 152-i>5 
Centr. elektr. 150 76 
Centr. wodociąg. 171-92 
Pogotowie rat. 111-11,

KALfcNDARZ k Z iro . -  KATOLICKI

broda. Paulina

> e a t r
Z T E A T R U  M. IM . J  SŁO W A CK IEG O  

Dziś w środę sztuka W alentyny Olek- 
sandrowicz „Jej syn“, w opracowaniu S4fe'* 
n.-cznym reż. J. Karbowskiego z J. Koree* 
ką, R. Pawłowską, B. Janikowską, I". Bur* 
naiowiczem, S. Czajkowskim, oraz H. Biel* 
ską, E . Jaw orską, W . Kierzkową, * Opa* 
lińskim, N. Wrońskim. „Jej syn" powtó* 
rzony ‘będzie w piątek.

Ju tro  w czwartek, po cenach zniżanych, 
na zakończenie „Dni Krakowa" „K«jus Ce* 

_ zar Kaligula" K. H. Rostworowskiego, w 
reżyserii W . Radulskiego, z J . Kaibowskim, 
Z Jaroszewską, T. Buchecką, Z. Mo lielcw  
skim, W . Nowakowskim i K Fabisiakiem  
w rolach głównych.

Plan przedstawień: Środa 22. VI „Jej 
syn". Czwartek 23. VI „Kajus Cezar Ka* 
ligula". Piątek 24 VI. „Jej syn".

Repertuar Kin
A D R IA : „Straceńcy" (Salb Euers) 

i „Zbłądziłem" (Charles Boy er).
A PO L L O : „Za cudze winy" (W ar* 

ner Baxter, Gloria Stuart).
A T L A N T IC : „Port Artura" (D a; 

nielle Darieux) i „Dziki zachód 
(Ken Maynard).

L O P P : „Koniec pani Cheyney (Jo* 
an Crawford),

DO M  Ż O Ł N IER Z A  : Barkarola *
(L . Baaiowa, G. Frónlich).

PR O M IE Ń : „Alarm na morzu
S Z T U K A : „Niewinni: się zaczęło' 

Ś W IT : „Władczyni dżungli i
„Klęsk* Białego Kobry" (2 sene 
razem).
U C IE C H A : „Znachor", wzr.owie 
nie).

W A N D A : „LTśmitch i izy Wied* 
nia" Olga Czechowa).

R a d i o
C Z W A R T E K , 23. C Z Ł R W C A  i95S  
7.11 Koncert poranny w wyk. orkiestry 

mandolinistów _Espana" pod dyr. Stefana 
Syryły i Antoni W olak (baryton] 8<X) 
Muzyka. 11.20 G ra Sergiusz Rachroaninuw 
(płyty). 14.00 Muzvka. 15 .,5  „Główna w y. 
g ra n a ' opow. Jana Grabowskiego dla dzie* 
ci. 1 J J 0  Pod największą palmą w Europie 
wygł dr Janina Szaferowa. 16.00 „Na bal* 
tyckim szlaku" audycja muzyczna w opr. 
Sir-nisława Roya. 16.45 „C. O. P. repor* 
taż Stanisławy Kuszeleskiej-Rayskiej. 17.00 
„Skrzynka techniczna"’ w opr. mż Józefa 
Lcnkowsk.ego. 17.10 Koncert solistów V  y» 
konawcy: M aria Bi]ińska«Rieserowa (fen )  
Stanisław Mikuszewsk. (skrz.). 18.00 1 rz^« 
gląd wydawnictwa — prof. Henryk Moś* 
cieki. 18.00 Recital Sylwestra Czosnowskie-

(klarnet), przy fort. prof Ludwik Ui» 
Stein. 18.30 Powsz. Teatr W yobraźni: „So­
bótkowe ognie" słuchowisko obrzędowe Ka 
-zimierzą Brończvka, oprać, m u: Esb<>na
19.0J redt. Sp.ew. Haliny Leskiej, przy fort., 
prof. L Urstein. 19.35 Koncert rozrywko* 
wy z wesołym kwadransem. W ykonaw cy: 
ork. tan. „As.Pik", solista piosenka Metan 
Jagielski (harmonijki), Jerzy H ara d , a- 
kom p) w przerwie: skecz pt. „Humo* dla 
głupców " w/g Awerczenkk w opr Jerzego 
Tepy. 21.00 Tradycja a współczesność w 
kulturze Jugosławii wygi dr. Wojsław M o­
le, prof. U . J. 21.10 „Filon 1 Laurą" wie­
czór dawnych piosenek W ykonawcy Jam* 
pa Godlewska, Czwórka Radiowa, Kaz 
Czekotowski.

Opinia naszego miasta żyv o in­
teresuje się sprawą Kamieniołomów 
Miast Małopolskich w zw.ązku z 
atakami na ostatnim tajnym posie­
dzeniu Rady miasta. Dlatego po­
dajmy szereg charakterystycznych  
informacji dotyczących tego przed­
siębiorstwa.

Kapitał zakładowy K. M. M. wy­
nosi milion złotych.

Udziałowcami su miasta - KrakÓ «  
Z kwota 500.000 ł., Lwów z kwo­
tą 40".000 zł. i Tarnów z kwotą 
luO.OOO zł.

Na czele przedsiębiorstwa stoi 
2 dyrektorów — jeden z Krakowa 
i drugi ławn-k miasta Lwowa.

Bilans i rachunek strat i zysków 
za rok 1936. wykazuje około 60.000 zł 
zysku, w' którym mieści się dywi ­
denda od akcji Tow arzystwa E k s­
ploatacji Kamieniołomów w kwocie 
ponad 50.000 zł, wobec czego czys­
ty zysk wynosi ponad 10.000 zł. 
Taki sam mniejwięcej stan finan­
sowy wykazuje to przedsiębiorstwo 
w reku 19 >7.

W  tych waruntacn wypłatę dla 
jednego dyrektora rocznie ponad 
50.000 zł. uważać należy za niewłaś­
ciwe i niedopuszczalne Zaznaczamy, 
że Kamieniołomy mają dwóch dy­
rektorów i należałoby opinię miasta 
zaznajomić z waiunkami na jakich 
pracuje pan Ławnik ze Lwowa z 
Kamieniołomach !

W yjaśnienia wymaga także fakt, 
kto zawarł z dyrektorami umowy 
służbowe na warunkach tak wyso 
kiej prowizji i to od obrotu książ­
kow ego? Nie wydaje się nam, aby 
ta  umowa była korzystną d 'a  kogo 
innego prócz odnośnego dyrektora !

Na ostatnim posiedzeniu Rady 
miejskiej podobno uchwalono "gw a­
rancję gminy Krakawa dlr Kamie­
niołomów tło w ysokość kilkuset

Tyle się mówi o robieniu porządkó v 
w mieście, że się już ludziom uprzykrzył 
ten temat W  każdym domu, w każdyn. 
sklepie, w każdym zakładzie fryzjerskim  
o niczym tylko o porządkach i porządkach.

W łaścicilele instytucyj i lokali podlega­
jących pod nową ustawę porządkową drżą 
na słowo komisja Dziwie się me ma czego 
bo jak już taka komisja zawita tu i już 
musi coś wywęszyć...

Takie już są te komisje...
Jednego rana na ulicę M ostową wpą* 

dła właśnie taka komisja porządkowa Je* 
den pan z tec_ką, c rugi, trzeci, .czwarty — 
pizoduwnik — słowem caia porządna kp 
misja...

Skoro ch tylko zobaczyli że weszli do 
jednego podworca, ^ala ulica Mostowa 
z wariowała

W  mgnieniu oka sklepikarze, masarze, 
s z y n k a rze rzucili się do mycie do czysz­
czenia wystaw lad i różnych sklepowych 
rupieci...

Prechoinie kręc.li nosami oglądali się 
na wszystkie strony, bo zaraz zupach naf* 
ty się po całej ulicy rozszedł.

Sklepikarz z jednego końca ulicy gnał 
na drugi koniec ulicy do drugiego sklepi* 
karza po fachu pytać się co właściwie „ta 
wielka komisja potrzebuje chcieć"...

N iektórzy po przekonaniu się ze jest 
kiuclu, zamykali budy i wiali

M e  L ik u  przecież przyłapali i przyciśh  
do muru p oa względem porządku..

W całym tym kontrolowaniu ulicy Mo*

tys.ęcy złotych 1 G-lyby to oapowia 
dało prawdzie powinien prezydent 
miasta wstrzymać gwarancję aż do 
czasu wyjaśnienia stanu gospodarki 
w tym przedsiębiorstwie. Chodzi 
nam o to, aby gnana była ostrożną 
w udzielan a gwarancji, — gdyż w 
przeciwnym razie mogiuby s ę zna- 
leść w tym położeniu co z „Carem", 
za które zapłaciła ponad m i l i o D  
złotych!

Kaczej pieniądze te użyć na cele 
budowy tanich mieszkań i dróg, 
oraz ulic w diielnicach p rzy u ­
czonych.

Kamieniołomy rde są podobne 
odosobnione w sprawie pt bierania 
prowi jj od obrotu — chod/.ą słuchy, 
że także w innych miejskich przed­
siębiorstw ach istn.e/e piowzja dla 
dyrekcji od wyprodukowanego „to*. 
w7aru" jak np. w wod- ciągu od „wy­
produkowanej" wody i ze te pro 
wizje wynoszą po kilką tv siecy zło- 
tych mies^czrnel Należał, by lud­
ność miasta zapoznać z tym pro­
blemem, a powinni nim zająć się 
orzedewszystkiem radni opozycyjni, 
którzy stanowią czynnik kontroli 
w Radzie miasta — jako mniejszość 
w samorządzie!

Celem naszych artykułów jest 
wskazanie na to, że są możliwe 
oszc/ędnóści w gospodarce na wy­
datkach zbytkownych, gdyż oszczę­
dności na sarm ch prowizjach, mar 
kach prezencyjnyrh i tantiemach 
wyniosłyby rocznie dwieście do 
ti zvstu t\ siecv złotych, a za te pie­
niądze możnaby wybudować co ro r/ 
nie dom złożony z conajmmej 40 
tanich mieszkań, co powiększałoby 
także majątek Gminy. V. skażemy 
także na inne ż ódła, z K t ó r y c h  
należałoby czerpać. oszczędności w 
gospodarce miejskiej !

WiC7.

stowej zaszła bardzo pikantna pomyłeczka. 
Bo akuratnie w ten sam dzień i w ten sam 
czas zawitała druga komisja skarbowa Nie* 
którym zrobił się bigos w głowie.

Która właściwie komisja jest gorsza lub 
lej sza ?

Jeden naprzykład mistrz brzytewka wy* 
ccyścił do połysku wszys-tkie narąd-ia i 
czeka* lym czasem  w padła komisja skar­
bi w a i jakiś pan ni stąd ni zowąd za­
pytuje :

— Ile kosztuje ubranie pana?
Fryzjer zdębiał.

— Czy chodzi pan do teatru?
Fryzjer nic.
— Za de pan nosi krawatkę?
— A panowie właściwie co Są za Da- 

now ie3 odważył się wreszcie zapytać 
fryzjer. yri.

Jesteśmy komisją skarbową, pan w liósł 
preśbę o obniżenie podatku., i właśnie 
przyszliśmy na zbadanie...
‘i ! -Więc dopiero fryzjer ochłonął i począł 
p. dawać, jakie ma dochody, rozchody... 
A le się rozumie, że najmniejsze bo tego 
przecież wymagał interes.

Ale strach jaki napędziła komisji oby* 
watelom z ulicy Mostowej nie prędko przej 
dzie w zapomnienie. Zresztą nie czlodzi, 
gdyby me to może dalej byłyby te bru* 
dy — brudy — jakich nie brak w naszym  
Krakowie

Zeby tylko tai zawsze było.
E Dz*c.

RicużcSy palacz pap ierosów  

pow in ien  t-rśedfzieć

że dob>-a gilza (zwijka) 
fil ruje dym tytoniowy 
i wchłania nikotynę

że dobra bibułka pod­
wyższa aromat i  smak 
tytoniu,

że te zadania spełniają 
gilzy i bibułki

M O K K A  —  A L T E S S E

N a kr a kow skim  b ru k u
Z  bramy na Placu Serków skiego L. 11 

skmdziono pozostawiony bez opieki rower 
wrrtości 150 zł na szkodę Franciszka La 
chonia. Lechoń schodząc ze schodów wi* 
dził jeszcze odjeżdżającego na rowerze o -  
sobnika, lecz nie zdołał go ująć...

—oOo—
N a ulicy Szpitalnej 3 w jednej antyk* 

wami przeprowadzono rewizje. W  wyniKi- 
rewizji stwierdzono, że wspomniana anty 
kwarnia trudniła się handltm książek skon* 
liskowanych o treści pornograficznej. Wszy* 
srkie książki zakwestionowano jako mate­
riał dowodowy. Właścicielowi antykwami 
zostanie w ytoczony proces 

, — oO o—
W  ostatnim czasie starostwo grodzkie 

w Krakowie przystąpiło do energicznej kon 
troli porządków sanitarnych na terenie 
miasta W czoraj są starościński skazał oU 
właścicieli i administratorów za niestosowa* 
n e  się do przepisów sanitarno poriądko* 
wych. W szyscy zostali skazani na wysokie 
grzywny z zamianą na areszt. <

—
Dni Krakowa się kończą. N a zakończe­

nie odbędzie się w dniu jutrzejszym tra ­
dycyjny obchód „Lajkonika* . Obchód jak 
zwykle odbędzie się po procesji przy u* 
dziale niezhczon7ch tłumów I znowu ,aŁ 
ca  roku na zynku krakowskim rozebrzmi 
znana melodia Lajkonika.

żHiarl i  chin gdy ale zasraj
przyjęty do szpitala

D o szpitala powiatowego w Pruszkowie 
przewieziono ciężko chorego W acława Bic* 
lińskiego lat 50. Ponieważ zarząd szpitala 
z niewiadomych przyczyn odmówił przyję* 
c-a chorego do szpitala woźnica pozosta* 
wił go przed bramą a sam odjechał. 3aliń* 
ski po paru minutach zmarł. Zwłoki zabra­
no do prosektoriun

Tyle sucha notatka. Ale wypadało by 
zapytać diaczege nie przyjęto tfo szpitala 
człowieka, gdy to nie przyjęcie gr >zi smier# 
cią?  Czyżoy życie człowieka było tak ta­
n ie? Przykre.

Strajk w „Rekordzie*
Juz 12 dpi trwa strejk okupacyj: 

uy w fabryce naczyń emaliowa,iych 
„P  ekord* na Zabłocki. Strajkuje 
przeszło 300 robotników i robotnic, 

. w tym większa część kobiet. W łaś­
ciciele fabryki celowo odmawiali kon 
frrencji. nie chcąc nodpLać umowy 
zbiorowej. W obec takiego stanu rze 
czy robotnicy proklamowali strejk. 
Dodać nalepy, że robotnikom wstrzy 
mywano place i tak marne, gdyż za* 
rebek na cały dzień waha się od 1 
zł do 1 zl 50 gr.

Robotnicy żądają podwyżki dac 
i zawarcia umowy zbiorowej.

Stan. jaki zaistniał na terenie far 
bryki „Rekord" winien bvć ‘aki.aj' 
rychlej zlikwidowany. Inspektor pra 
cy winien wpłyr.ać na właścicieli fa* 
tryk i, by spełnili słuszne postulaty 
robotników.

Iskry reportera

Komisje porządkowe
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żydach uczestnikach0

Nawiązując do artykułu pt. Dwie mia. 
ry  (z nru 163), w którym autor stwierdza 
żc „w kronikach powstań nie zn ajJrien r  
choćby jednej nagonki narodowościowej, 
jednego hasła antydemokratycznego. Wol* 
ność była ideą, która zespalała wszystkich” 
zwTacamy uwagę na pożyteczną i sumień* 

ną publikację prof. Janusza Konrada Ur* 
fcacha pt. Udział żydów w walce o N ie ­
podległość Polski (stronic 211 — rycin 54) 
— która co dopiero pojawiła się r.a ryn-> 
ku księgarskim.

W  pracy tej autor, łodzianin, już za 
czasów rosyjskich czynny w konspiracja' a  
niepodległościowych oiganizacji polskich, 
sam uczestnik ostatnich bojów  o wyzwolę* 
nie Polski, oficer W P. na podstawie olbrzy  

miego materiału historycznego, źródłowo 
zilustrował udział żydów w ł*ech po* 
wstań.ach polskich a to : kościuszkowskim, 

31 r. 63 r. i w walkach Legionowych- Wy* 
kazy Jego, zaopatrzone w daty biograficz* 
nc i liczne szczegóły dotyczące przebiegu 
akcji poszczególnych powstańców, wykazu* 
ją olbrzymią ilość żydowskich nazwisk.

1 rzecz znamienna, że już w pierwszych

Jah uzyskać czek’
na w yja zd  do Francji

W arszaw a (Kabel). Wydana przez 
Polski Intytut Rozrachunkowy in­
strukcja do banków zawiera szcze­
gółowe przepisy, dotyczące proce­
dury pizy nabywan>u czeków na 
wyjazd do Francji W edług nowych 
przepisów, cetem uzyskania czeków 
należy skierować odpowiedni wnio­
sek do Komisji Dewizowej za po­
średnictwem dowolnego banku de­
wizowego, a ewentualnie naw'et ban 
ku niedewizowego w tym, że czeki 
sprzedać może tylko bank dewizo­
wy. W  razie pozytywnego załatwie­
nia wniosku, bank wydaje srarające- 
mu się odpowied ie zaświadczenie, 
służące za podstawę do uzyskania 
w starostwie ulgowego paszportu 
(za 40 zł). 2 paszportem tym należy 
ponownie udać się do banku, gdzie 
już wydawane są czeki

trzech insurekcjach, brali udział nie tylko 
inteligenci żydowscy, lekarze, adwokaci, ra» 
bini, urzędnicy lecz prosty, szary lud zy* 
dowski, rzemieślnicy i chalaciarze, zbiegli 

ze szkół hebrajskich. Książka jest z tych  
względów wręcz rewelacyjną. Każdy demo* 
krata, nie tylko, każdy człowiek z jakim 
takim poczuciem sprawiedliwości i sumie* 
niem, powinien książkę tę przeczytać, aby

Izba Polsko»Łacińsko»Amerykańska zor* j 
gar.izowata w sali kolumnowej Tow, Nauk. 
W arsz. wieczór, na którym mir. ’nż. Ma* 
kowski wygłosił nader interesującą prelek* 
cję o swym locie z Ameryki do Polski.

Połączenie Ameryki z Polską zdaniem 
prelegenta jest sprawą nader ważną, w sz/st 
kie bowiem nasze linie lotnicze z wyjąL  
kiem Helsinki — W arszawa — Palestyna są 
tylko treningami doświadczalnymi dla pi* 

.lotów.
N atom iast linia Polska—Ameryka dała* 

by nie tylko potrzebne połączenie dla ros* 
woju naszego handlu, lecz również p o ił' 
czenit skupisk polskich w Am eryce. Poza 
tym wpłynęłaby na obniżenie taryfy pocz*

Tajemnicze samobójstwo
W  Radomiu popełnił samobóistwo 

listonosz l ‘go urzędu pocztowego w 
Radomiu Mainski Franciszek zamie* 
szkały przy ul. Głównej. Mainski 
wystrzałem z rewolweru zranił kie* 
równika urzędu pocztowego Roznia- 
kowsktego Józefa, następnie strzelił 
kilka razy do siebie. Mainski po* 
niósł śmierć na miejscu

Władze wszczęły dochodzenia w 
celu- ustalenia przyczyn tajemniczego 
samobóistwa.

Zwłoki przy których znaleziono 
trzy listy adresowane do krewnych, 
przewieziono do kostnicy' przy szpi' 
talu św. Kazimierza.

powstań
dociec prawdy i móc prawdę rzerzyw ist;. 
skonfrontować z prawdą spreparowaną do 

mskich potrzeb partyjnych. I aby następn' 

m óc zgodnie z zasadami humanitaryzmu 
i na podstawie wiadomości czerpanych z 
nauki ustosunkować się do modnych drż  
siaj haieł o „obcości” żydów.

D r. St. Sz.

towej, dzisiaj bowiem za przewóz listów 
drogą lotniczą do Ameryki opłacamy nader 
wygórowane opłaty na rzecz obcych towa 
rzystw.

Zebranie zagaił prezes Izby p. Emil Ma­
drycki, poczem wiceprezes p. W ładysław  

Mazurkiewicz wygłosił referat na temat sto* 
sunków handlowych Polski z krajami A* 
meryki Południowej.

W  bieżącym miesiącu przypada setna 
rrcznica urodzin znanego malarza rumuń­
skiego, Nicolas G rigoiescu, pierwszego ua» 
rodowego pejsaży-ty i twórcy wolnego od 
akademickich obciążeń. Sława Grigorescu 
sięgała swego czasu daleko po za granice 
Rumunii — obecnie na rynku międzynaro­
dowym zapomniano o malarzu do tego sto 
pnia, że nawet szczegółowe encyklopedie 
nie zamieszczają o nim żadnej wzmianki, 
Grigorescu celował w miłowaniu rumuń* 
skich krajobrazów oraz w typach ludowych, 
tak bardzo charakterystycznych po dzień 
dzisiejszy W Rumunii nazywają go mala* 
rzem wiosny, jedvnym liryckiem malarstwa 
rumuńskiego. Ciekawe, że sztuka malarska 
Grigorescu złączona była ściśle z poetycką 
twórczością jego przyjaciela Vlahuty a ob» 
razy Grigorescu stanowiły jakgdyby wzro* 
kowe uzupełnienie napisanych rymów i

Przywrotenie zaopat­
rzenia niskoprocento­

wym inwahidom wojen.
Inwalidzi wojenni w wieku ''O lat ukoń* 

czonych o utracie zdolności zarobkowe, w 
związku przyczynowym ze sluzbą wojsko* 
wą poniżej 25 proc., którym w roku 1934 
zawieszono wypłatę zaopatrzenia wiani 
zgłaszać się z wyciągiem z metryki chrztu 
w Kancelarii Związku Inwal. W oj. R. P. 
przy ul. św. Filipa 25 w godzinach urzędo* 
wvch celem podjęcia starań o wypłatę ren 
ty z dniem 1 lipca 1938 r.

N a wieczór przybyli pełnomocny po* 
seł Brazylii, konsulowie generalni Wenezu* 
eli, LTrugwaju, Columbili i Brazylii, p^zed* 
stawicielc władz i ministerstw organizacji 

gospodarczych ł finansowych oraz bardzo  
liczna publiczność, która przy powitaniu 

inż. Makowskiego przez prezesa Modryc* 
kiego urządziła znakomitemu lotnikowi o* 
wację.

s^ w . R iwnież z drugim swvm przyjacielem, 
pisarzem Alccsandrisem, niejednokrotnie 
Grigorescu wiązał swoją malarską twórczość 
Obecnie ku uczczeniu 100 rocz. urodzin Gri 

gorescu Akademia Rumuńska przygotowu* 
jc uroczyste obchody oraz wystawę jego 

dziel. W ystaw a ta zgromi dzi wszystkie płó* 
tna Grigorescu, tak te które znajdują sie 

w zbiorach prywatnych jak i państwowych. 
Poczta rumuńska wypuściła na rynek < iłą 
serię znaczków, przedstawrających repro* 
dukcje najwybitniejszych obrazów Grigc* 
rescu.

Nasze K o n t o  P. Kr C  
40* .727

Możliwości otwarcia linii 
lotniczych PcJske Ameryka

Nicolas Grigorescu

Otrzęsiny ducha
słuchowisko Adama Wierusza i Karola Mullera
Vt odz Dziesięcioma tysiącami wyrazów o* 

żywię r.aszą mowę rodzinna Moje 
projekty pomnikowe są najk=>pitalwe5 

szu* na świecie. Czy którykolwiek z 
was słyszał o gwizdających pomni 
k ach? Z  wentylacj'a ad h oc?

O ponent: D otąd nikt.
W ód z: Już dziś, w całym kraju działaj i 

założone przezemnie rogate szczepy 
wilków syberyjskich, (lekko zazna 
czony odgło< deszczu).

O ponent: N a czernie polega ich działalność'*
W ód z: N a zupełnym wyrugowaniu dawne* 

go frazesu.
O ponent: Jakiż io frazes ma wódz. na 

myśli?
Vsódz: Jeden w yraz: talent. Precz t nim. A  

pan poco otwiera parasol?
O ponent: Deszcz i to coraz większy, (plusk 

deszczu wzmaga się) O... trzeba t>;ę 
koniecznie gdzieś schronić.

W ód z: Słuszność całkowita. A  z miodzie* 
iy , kto mi wierzy, niechaj do ka* 
wiami bieży.
(zgiełk ulicznv, dotychczas przytłu. 
miony, wzrasta. Klaksony, dzwonki 
‘ramwajowe, sktukot kopyt, na woły* 
wania dorożkarzy, szum wienru) — 
(O dgłos kroków, trzasnięcle drzwia* 
mi, gwar licznych głosów).

Kelner: Moje uszanowanie. Proszę bardzo 
o... ten stoliczek. W  sam raz. Za* 
ciszny a równocześnie będący na

1 poczestnym miejscu. Czym można
panu dobrodziejowi służyć? Czar*

n a ?  Czekolada? R aw a? Hi -b ata?  
K oniaki? Rum ? K anapki? Ciastka?  

W ód? Proszę herbatkę Tylko koniecznie 
tak gorącą, jak przyjęcie mego osra* 
tniego przemówienia na zgromadzę* 
nlu.

Kelner: Czym jeszcze więcej można służyć? 

W ódz. N a razie wystarczy, (stuknięcie o 
powierzchnię stolika) H allo, kelner. 
Przypominam sobie. Czy nikt mnie 
tutaj nie oczekuje?

Kelner: Prawda, jakaś pani czeka od kwa* 
dransa w drugim pokoju. W ygląda 
na zniecierpliwioną.

W ód z: Dziękuję (odsunięcie szklanki na 
stoliku, odsunięcie krzesła).

W óftż: O .,  jesteś. Jak się miewasz? Długo 
czekasz droga Dobrogniew o? O moj 
jeden z dziesięciu tysięcy w;, razów  
który ukułem dla własnej przyjem* 
ności i dla chwały przyszłych po. 
koleń, powstających według przewi* 
duiącej teorii Malthusa. Zresztą, poj 
mujesz. Otrząsnąłem słow-ni. two w 
dawnych imion, jak ducha otrząsną* 
łem z dawnych, obcych naleciałości. 
Pojmujesz to a przynajmniej powin* 
naś pojąć iako kobieta z wyższym 
wykrztałceniem 

Dobrogniewa: Siedaj i nie bredź. Cóż zdzia 
lałeś w dniu dzisiejszym Strachu 
W artow niczy?

W ód z: Lada chwila obwołają mme dykta­
torem. Tak więc bedę panem et circen»es

O ponent: (zdaleka) Gdzie w ód z? Gdzie 
w ódz? Dawać go. Chwila czynu na* 
des zła

W ód z: Cóż się siało? W ygląd* pan na zd--* 
nerwowanego.

Oponent; H asło, rzucone przez naszego 
przewodnika duchowego, dotarło do 
najdal zych zakątków naszego kra* 
ju. A  tym hasłem jest: p rec : z pie* 
mądzem.

Tłum : Precz... precz...
O ponent. Niech żyje wymiana zewnętrzna 

i wewnętrzna.
| Tłum : Niech żyje.

O ponent: Niech żyje nasz dyktator: Strach 
Wartowniczy

Tłum (w yjąc) Niech żyje.

W ód z: Zgadzam się. Kelner. Płacić. Jedna 
herbatka. To jest... niema już pie* 
niędzy, W zamian dekoruję pana or» 
derem trzeciej klasy osobowej Swia* 
toperła. Może pan przyjąć gratula­
cje bliźnich. N a razie obejmuję ten 
lokal jako namiastkę mej dyktator, 
skiej rezydencji.

(fanfary i okrzyki)

W ód z: N a zamek wyruszymy w triumfal* 
nym pochodzie po całkowitym prze* 
budowaniu jego dobudówek, dobu 
dowaniu przybudówek a nadewszyst* 
ko rozbudowaniu dobudowanych  
przybudówek.

Tłum: Jesteśmy gotowi. Prowadź nas.
W ód z: Oznajmiam wszem wobec i każdemu 

z osobna: rozpoczynam moją wyso 
ce, niezbicie pożyteczną działalność. 
Poszukuje się ludzi genialnych. D ość 
jest ich w koło.

Tłum: (szemrząc, pełen zadowolenia) Aaaa... 
aaa... aaa...

W ód z: Jest analfabeta, uważający się za 
N apoleona. Jest klient Ubezpieczalnl 
Społecznej, który dotychczas nie 
stracił wiar** w skuteczność zabłe* 
gów powyższych instytucji. Je -t djr» 
rektor teatru, czekający na pełna wn  
downię. Jest wiele, wiele ludzi, któ« 
rzy pragną działać, nracować, bu* 
rzyć, tw orzyć, koszalkować, opałko* 
wać. Zebrać ich jannajwięcej. D o .ta  
wić ich iu.

Oponent: Jest już pierwszy. Słynny we w ła  
snym mniemaniu architekt.

A rchitekt: Projekt mój jest następujący
proponuję zbudowanie krematorium, 
w którym płonąłby wieczny znicz 
podsycany niep-zerwame rękopisami 
tak płodnej U szy A ry. Nawiązuję 
do wzorów w Burgu wiedeńskiego 
i krakowskich Sukiennic. W zniosły 
ich nastrój polegał swego czasu na 
najściślejszym wyeliminowaniu zasad* 
niczych dyskretnych ubikacji.

W ódz: Słusznie. Jak nastrój, to nastrój. 

O ponent: Czy można udzielić obecnie gło* 
su reprezentantowi muzyki?

W ódz: Skomponowałem suitę ideową, na 
tysiąc kotłów i jeden klarnet. Po* 
tężny ten utwór dodawać będzie 
bodźca w walce o nowe zamazane 
jutro Tysiąc kotłów to symbol sple­
śniałej przeszłości. Pisk klarnetu io 
w embrionalnym zaczątku głos pow* 
stającego człowieka. Pozwolę sobi 
na maleńka demonstracje 

(Lilka zwariowanych pasaży na fortepianie} 
W ód z: Czy to już w szyscy?
O ponent: Jest jeszcze jeden. Malarz.

(Dokończenie jutro)
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Marlena wypoczywa
Marlena Ditrich przebywa terat na un  

lopie Paryżu, gdzie poraź pierv/jzy od 
wielu lat wygodnie wypoczywa. \rt>stka 
■cuscperowala się od wielkiego świata pa* 
laców i przyjęć, ucieka wciąż od rep u'c» 
rów i dzienirkarzy. Francja jest cr.yoa je* 
dynym  krajem, gdzie mogła ona uzyskać 
dla siebie te rzadkie chwile spokoju.

Marlena uwielbia Paryż. Kładzie się 
wcześnie spać, wstaje rano i długo spaceru*

je ulicami miasta, oglądając wystawy, zwie* 
dzając księgarnie i siadając na tarasie ka* 
wiarni.

Najmilszym jest dla niej spacer po 
Champs Elysees, gdzie lubi podziwiać 1’A rc  
de Triomphe.

Marlena lubi dobrze zjeść. Cierpi z po 
wodu diety, do jakiej jest zmuszona przez 
wzgląd na „linię" Ale tu w Paryżu folgu- 
je sobie.

Dziesięciolecie „Wici99

mazowieckich
W A R SZ A W A . Mazowiecki Związek 

Vl!odzieży Wiejskiej „W ici“ odchodzi! swoi 
je dziesięciolecie zjazdem woiewódzkim w 

Warszawie, który zgromadził ponad 300 u- 
czestników. Zjazdowi przewodniczył pre* 
zes Swirski Zjazd wirali im. centrali prezej 

Domański, im. krakowskiego , Znicza" pre* 
7ts Joniec, im. Łodzi — Janczak, Kielc — 
barłóg, Str Ludowego — prezes CzapsK,

Uniwersytetów Ludowych Załęskr, P
P S. — Zieliński, Spółdz. Roln. i Z arob­
kowo * Gospodarczych * Kielman.

Zjazd uczcił pamięć zmarłych cnłopów  
oraz śp. A . Świętochowskiego. Po wysłu* 
cbaniu sprawozdań, program pracy refeio* 
wał p. Nodzykowski. W  dyskusj zajęto 
krytyczne stanowisko do „Siewu" ■ „Nap* 
rawy" oraz do Z . M . P.

Nie odwiedza nawet magazynów mód 
i to ją męczy i nudzi. Nie uprawia spor.- 
tn — ma tego aż nadto w H ollywood. Na* 
tomiast wiele czasu poświęca życiu tow a­
rzyskiemu w gronie dobrych znajoraycii, 
których w Paryżu ma bardzo wiele, jeszcze 
z czasów, kiedy jej miąz to stale przeby* 
wał.

W ieczoram i wyjeżdża za miasto.
Niestety te małe wywczasy prędko m - 

ną i Marlena opuści Paryż, gdzie przez pa­
rę tygodni była tylko kooietą, taką jak  
inne.

p e ro  skarb 
p o d  Hrojcem

W e wsi Kruszew, gm. Konie, 17*letni 
M ieczysław Cieślak kopiąc dól znalazł 
garnek, w którym znajdowało się 159 mo» 
net polskich z roku 1791, 92 i 93 z podo* 
bizną króla Stanisława Augusta. O znale* 
zieniu skarbu zawiadomił policję, która 
monety przesłała do starostwa powiatowe* 
go w G rójcu.

Nr 25
, Czarno na biatem“

N ow y numer tygodnika demokratyczne* 
go „Czarno na biełem" przynosi niezwykle 
ciekawe wywiady płk. Januarego Grzędzlń* 
skiego, uzyskane przez niego w Pradze u 
Ministra Spraw Zagranicznych dra Krosta 
i redaktora jednego z największych r  ™ 
czeskich „Lidovych Nowin" — dra Ripkz.

N adto zamieszczony jest wywiad -e  
słynnym uczonym francuskim i działaczem  
politycznym i humanitarnym prof. Large* 
vin.

K. Działyński w wyczerpującym aity* 
kule roztrzyga sprawę czesko*slowacką i 
kwestię stosunków pomiędzy Polską a Cze­
chosłowacją.

J, Raduski pisze o tragedii mniejszości 
narodowych w państwach totalnych, obszer 
nie uwzględniając sytuację mniejszości poi* 
skiej w Niemczech i chorwacko * słowian* 
skicj we W łoszech.

N i t f W i c y  i  ( c e t h o s l o i r a t j i a  —  g ł ó w n y m i  

o  d h  i o K c e m i  p o f ^ l c i e g o  c y n k u

Katowice. Dokonano ostatnio ze:' 
stawienia statystycznego w zakresie 
eksportu cynku i blachy cynkowej 
z PolslT. Zestawienie to dowodzi, iż 

v/ r. ub. eksport ten osiągnął dotąd 
— Ł » 1 - .  - m  i n i M H

W y c i e c z k a  p r z e m y s i o w c o w  
c h e m ic z n y c h  do Szw ecji

W  połowie lipca r. b. Związek Przemy* 
-tu Chemicznego organizuje wycieczkę 

przedsiawicieli polskiego przemysłu chemi* 
cznego do Szwecji.

Uczestnicy wycieczki, która będzie mia* 

ta charakter reprezentacyjny, nawiążą bllż* 

szy kontakt z tamtejszymi czynuikam* of;* 
cjalnymi oraz przedstawicielami sfer gos* 
podarczych Szwecji.

i poziom nie notowany, wyrazaiac się 
ilością 74 tys. ton cynku i pyłu cvn* 
kowego oraz blisk ć tys ton blachy 
cynkowej.

Cjłownym odbiorcą polskiego cyn 
ku były Niemcy, a następnie Czecho 

, rlowacja i Anglia. W  imoorcie bla* 
chy cynkowej z Polsk czołowe miej 

e zajmowała Japonia.

Już ukazał się drugi nakład po kunfis* 
kucie dwutygodnika młodej demokieęji nr. 
4 (7) z unia, 15 czerwca p. t. „ O rk i.n a  u* 
górze" zawierający m. in. Jan Str-ielecki 
„Katolicyzm a Totalizm ", Kazimierz Strze* 
lecki — Świadectwo Sity", Jerzy Drewnow- 
ski — „O program gospodarczy". Ludwik 
Fryde — „Nowa Poezja" i wiele n .n y Ji. 
Cena numeru 30 gr. -  Adres Redikcji. 
W arszawa, Nowy»Swiat 57 m. 4.

I l a l i a  i m p o r t u j  e
m ilion  ton pszenicy

W  najbliższym czasie zapaść mają de* 
cvzje rządu włoskiego w sprawie im rom *  
do Italii miliona ton pszenicy Jak się oka* 
z -je  susza w okresie miesięcy wiosennych 
spowodowała w Italii olbrzymie szkody, na 
skutek czego zbiory pszenicy kszałtować się 
będą na poziomie bardzo niskim. Z  tych  
względów właśnie okazała się niezbędność 
przywozu miliona ton.

W  związku z tym podjęte zostały rokc* 
wania na terenie szeregu krajów naddunaj* 
skich w sprawie dostawy pszenicy, a rów* 
nocześnie rząd wydał zakaz wywozu wszy­
stkich rodzajów mąki.

W ii e r s ; z e l e k
p o e t y

a r z a

Jak informują nas, w tych dniach uka* 
że się w Krakowie (Gebethner i W olff) po* 
śmiertne wydanie utworów literackich dra 
W ładysława W iktora Hertzberga p. t. „Pro 
mienie zza chmur". S. p. dr. Hertzbeig 
zmarł przed kilku miesiącami w Krakowie 
po życiu pełnym pracy zawodowej, której 
oddawał się z prawdziwym poświęceniem. 
Kilka lat temu wydal w Warszawie tom  
„Słoneczne kolisko" który zyskał dobre o- 
ceny W  „Promieniach zza chmur" zebrano 
poezje i prozę lekarza*poety, bardzo zna* 
nego w warszawskich i krakowskich kolach  
lekarskich i literackich. W krótce też UKaże 
s.ę dzieło o filozofii tegoż autora ze wstę* 
pem prof. U . J . Rubczyńskiego, niedawno 
ŁVu arlego. Przedmowa do dzieła dra Hertz* 
b^rga jest ostatnim utworem znakomitego 
filozofa krakowskiego.

I? o iw ó j spółdzieln i 
a n ła fo ió w  ty len iu

O n e g d a j odbvł się w Ero* 
szowicacb walny zjazd Związku Plan 
tatorów Tytoniu Spółdzielń' Roln’'* 
czej, w którym wzięli udział przed' 
stawiciełe władz, instytucn społecz* 
nych, Polskiego Monopolu Tytonio* 
v. ego i Centralnego Związku Plant' 
torów Tytoniu R. P. Dorobek spół* 
dzielni w ostatnim roku jest bardzo 
duży. Spółdzielnia skupiła 3.030 człon 
ków*plantatorów; obrót wynosił bii* 
sko 5,000.000 zł.

LU D W IK  M A SC H u F t

„BAGNO”
l i )  PO W IEŚĆ

Otwiercki udawał, że uwagi tej nie słyszał.
— Kelner — płacić, wołał Backer.
Otwiercki pozostawił Lo z Backerem. Ich to* 

warzystwo stało się dla niego więce niż uciążliwe 
W strętne, przejmujące odrazą.

W ybiegł z lokalu, wpadając w pogodna noc 
zimową. Na czarnym tle firmamentu lśniły rozsiane 
opale gwiazd, a tam, dalej rozpościerała się łuna na 1 
miastem, tryskającym pożogą świateł reklamowych

Otwiercki oddychał pełną piersią, rozkoszują-, 
się świc żym powietrzem, Zimnv wiatr hulał ponad 
■wodą Sprewy, ściągał w wiry suchy śnieg z nad 
brzegu i pędząc go przed sienie, niósł nibv białe noc* 
ne upiory. Już dobiegały go sygnały pędzących aut, 
już słyszał gwar tłumu, płynącego zbitą falą przez 
tętmeę miasta — Friediichstrasse. Szedł dalej, zdą 
źając do dworca. Te noce przed zdieciami sa zawsze 
takie krótkie, myślał, busko o czTery godziny późnie) 
przyjdę do domu, aniżeli to było moim zamiarem. 
Gniewało go, ze stracił tyle czasu przez takiego Ba- 
ckera, przez takie zero, będące na jakimś stanowisku 
przez takiego chama, od którego on, Otwiercki jest 
zależny. To jest tą tragedią mojego położenia, mówił 
do siebie, ze tu we fTmit trzeba się zginać przed 
chamami, a ja mam taki sztywny kark. Może tę 
sztywny kark. Może tę sztywność nadaje poczucie 
własnej wartości?

Szerokie wejście do Admirał Palastu wyrzucało 
nowe m*isy ludzi na ulicę. W olno przedzierał się 
Otw iercki między tłumem a szeregiem aut, stojących

w długim rzędzie wzdłuż chodnika. W  świetle lamp 
łukowych zwisających nad wejściem, lśniły kryształki 
prószącego śniegu. Ktoś ujął go pod ramię — --------

— Pani lisa? Co pani tu robi? O tym czasie?
— Byłam w kjinie. Jutro jestem u Backera, po* 

dohno będą dwa dni, więc pozwoliłam sobie na ten 
mały luksus. ”Iylko pracować i nic z życia nie miec.

— Tani ma rację. Jedziemy razem do domu?
— Jedziemy? Może pójdziemy?

— O, pani Ilzo, to m c.e  trwać półtorej go* 
dżiny.

— Nieszkodzi. Dzisiaj jestem w niezwykłym 
nastroju. Ten film — i ta noc pogodna — nie Otwier* 
cki, ar i dzies*ęć par koni nie wciągnie mnie do wa* 
gonu kolei miejskiei.

— No to chodźmy.
Jej zewnętrzny wygląd i zachowanie się towa*' 

rzyskie, zdradzały, ze była dama w całym tego słowa 
znaczeniu. Pani Ilse von Dettłoff pochodziła z ro* 
dżiny osiadłe* od kilku generacji w swycłi dobrach 
na Śląsku, posiadającej herb i przydomek polski jed* 
nak zupełnie zniemczonej. W yszła za mąż za niemiec* 
kiego oficera, małżeństwo to jednak nie mogło się 
utrzymać i po kilku latach przykrego pożycia, zo> 
stało szczęśliwie rozwiedzione. W  poczuou samo* 
dzielności, przybyła do Ber1 na, i próbójąc szczęścia 
w różnych zawodach, ugrzęzła w końcu w klubie 
filmowym. A  tu miała przeciętne powodzenie. Nie* 
zwvkle przystoma, interesująca kobieta łat trzydzie" 
stu. potrafiła gestem dumy nie tylko kierowników 
zdjęć ale i kolegów utrzymać w pewnej rezerwie. 
Z Otwierckim łączyła ją od pierwszej chwili pozna- 
nia się serdeczna sympatii, która, polegając na wza* 
lemności, przeistoczyła się z czasem w przyiaźń 
w tych kołach rzadko spotykaną. Często telefono­
wali do siebie, udzielając sobie inform acyj' do któ* 
rego towarzystwa byłoby wskazane udać się natych* i

miast, ubiegając się o jakąś rólkę, kto tego dnia 
przyjdzie do klubu angażować, lub dokąd należy 
zadzwonić, by sobie zapewn.ć engagement na kilka 
dni naprzód, zanim wszystkie miejsca będą juz ob' 
sadzone.

Dawno minęli „Unter den Liden“, weszli na 
drogę, prowadzącą wprost do Charlottenbuiga.

— Powiedz mi pan, dlaczego życie przedsta* 
wionę w filmie ma zawsze tyle uroku i powabu, cho1 
ciaz oparte jest ono na tych samych założeniach co 
nasze życie realne. Najnieprawdopodobniejsze sytu* 
acje stają się prawdopodobnymi i wszystkie dyso* 
nanse zawikłań wyrównują się w hramonijnym akor* 
dzie zadowolenia. Nasze , życie jest przecież także 
tylko filmem, ale w filmie tym najprawdopodobniej' 
sze sytuacje biorą zawsze najnieprawdopodobniłj* 
szy obrót.

— Bo nasze życie jest filmem realnym a nie 
teatrem iluzji, gdyż autor filmu, zdecydowanie zdą_a 
od początku do happy end, przez wyzyskanie każdej 
sytuacji, wzbyte , nawet logiki a potęguiącej pewnego 
rodzaju romantyzm, natomiast my w życiu realnvm 
staliśmy się niewolnikami trzeźwego rozsądku, nie* 
wolmkami tradycji, poniekąd życia chcąc je formo* 
wać i kierować na podstawie obliczeń rachunku praw* 
dopodobienstwi. Ale raz staje nam w drodze n*ewolj 
nictwo tradycji, to znowu niewolnictwo formy, ota* 
czane przez nas szczególnym a niezasłużonym pittyz* 
mem, Nie wyzyskujemy setek nadarzających się sy* 
tuacyj, bo nam. tradycja na to nie zezwala. Dlatego 
rachunki nasze rzadko się zgadzają. U  nas w życiu 
jest wszystko przeważnie odwrotnością filmu. Film 
zaczyna się komplikacją a kończy happy endem, ży* 
cie nasze zaczyna sie dobrze, a kończy się kata trofą.

— Nie można tego zapatryy ania uogólniać. Są 
ludzie u których życie źle się zaczęło a skończyli* 
happy endem ,j-j5

fGiąg dalszy nastąpi)
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Panie! P a n o w i e !

Elegancko i wykwintnie na dogod­
nych' warunkach można się ubrać 

w pierwszorzędnym  
Salonie Strojów M ęsko- Damskich

„ E L E G A N C J A ”
K r a k ó w ,  R y n e k  Gł.  15 m.  2.

Na SKładzie na jm odn ie jsze  m a te r i . ł y

R Ó Ż N E *

C A N A D A
poleca w  n f j  w i ę k s z y m wyborze 

B ellziie męska, damska, dziecin­
ny oraz pończochy, skaroety, re 
kawiCzKl, co cenach najtańszych 

=-•- -  w wojew. krakowskim. = =  
Odwiedzenie składu przekonuje 
o  gacunkowości i cenach bezkon­
kurencyjnych.
w ł ą ś c  J Ó Z E F  C E P I R a

Kraków, pl. Szczepański L. 9.

KOSTIUMY kąpielowe, wyroby try- 
kotarskie, najtaniej zakupisz w F a ­
bryce Tiykotaży, ul. Dietla L. 59 
= « =  ■ (w pudworcu). i,

OtYŁoSĆ
znika używając ziół z gręom mor­
skich, F R . L E N E R T  Kraków, 

S ł a w k o w s k a  L. d.

PRACOWNIA KRAWIECKA LOLI EILE 
Jasna 6. Źurnale modelowe. 

Wykwintne wykonanie.

LCDOWNIE RZEŹNICZE gospodarcze 
i t. p. NAJWIĘKSZY WYBÓR.

S A T T L E R
Kraków, Stradom 18.

K 0 5 T I U M Y  kąpielowe, najnowsze 
fasony damskie, męskie, dz-ecinne 
spodenki, bezrękawniki, „ g o l f y ” 
w lniane, angorowa, po nieby­

wale niskich renach, poleca. 
Pracownia Trykotaży F E L M A N  

Kraków, Sebestiana 23, 
Uwaga: przerab.a stare kostiumy 

na najnowsze fasony.

Wytworna rękawiczka —  w nowo 
otwai tym lokalu Jagiellońska 5 —  
(róg Szewskiej) — Helena Kir- 
schowa. — Ceuy przystępne.

Okazyjna sprzedaż reklamowa ku­
ponów sukna, wełen, jedwabi 
i różnych towarów bław atntch za 

bezcen. Nowootwarla .Blawatnia 
Okazyjna. K rak ó w , Krakow ska 6.

K R A W A T  zakupisz najtaniej w spe 
ejalnym składzie krawatów „Re- 
:ord Cravates* Kraków, Floriań­
ska 35, telefon 141-68- W łasna  

wytwórnia. Hurt — detal.

DUCO LAKIERY do aut, specjalne 
lakiery do rowerów n a j t a n i e j  
„FA R B O B L A S K " Kraków, XXU. 
Kalwaryjska L. 29.

PIANINA pierwszorzędnych firm kra­
jowych i zagranicznych. Bcttf ig, 
K. I A. Fibi ser w składzie forte­
pianów, HELENY SMOLARSKIEJ,
!" ■ 1 Kraków, Sławkowska 4.

Pogrzeb ś. p. Marszalha Cara
W arszawa (P A T ). W czoraj odbvr się 

pogrzeb ś. p. Stanisiawa Cara, marszałka 
seimu Rzeczypospolitej.

W  uroczystościach pogrzebowych wzię* 
1" udział P. Prezydent Mościcki, Marsz. 
SmigłysRydz, najwyżsi dostojnicy pan-,two« 
wi oraz tłumy publiczności.

Powitany hvmnem narodowym Pan 
Prezydent przeszedł przed frontem komna* 
nii honorowej, po czym udał się >v tova*  
rzystwie p. premiera gen. Sławoja S-dad* 
kowskiego do kateary.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej pod* 
szedł do katafalku i udekorował trumnę 
ś. p. marszałka Cara wielka wstęga ordę, u 
C rla Białego.

Po dokonaniu aktu dekoracji Pan Pre* 
zvdent R. P. zajał miejsce w prezbiterium  
ł'o chwili rozpoczęła się uroczysta msr? 
żałobna, która celebrował w asyście Oczne­
go duchowieństwa ks. kardynał Rakowski. 
Przed Ratuszem wygłosił przemówienie 
prezydent W arszaw y Starzyński, a na 
cmentarzu marszałek Senatu Prystor gen. 
Żeligowski i płk. Sławek.

W a p n o  paione i gaszone
kaiTilbń I tłuczeń wapienny, 
cegłę maszynowa i klasy, oiaz 
wszelkie w y r o b y  betonowe 

p o l s c a j a  ~

b i i m i !  Z a n td d y  Ceramiczne
H fm tii. J l  Szciep  ósk S. T i!e  o r  lir 114-72

Paryż przed wizytą k rila  
Anglii

Paryż P A T  W  Paryżu czynione są go* 
rączkowe przygotowania do wizyty angiel* 
sl.iej pary królewskiej, przybywającej, jak 
wiadomo, już za tydzień do stolicy Pranej:.

Rrwawa t r m rt la  w  Eagdadz e
(r) Bagdad (P A T ). Na wydziale 

prawa tutejszego uniwersytetu od* 
dał w czasie egzaminu jeden ze stu* 
dentów kilka strzałów w kierunku 
dziekana i egzaminu jącego go profe* 
sora. Dziekan został lekko ranny, 
profesor natomiast odniósł rane miler 
teina. Zarówno student, jak i obyd* 
waj profesorowie sa narodowości 
egipskiej.

Płocicę t o r f o w i s k a  p o d  
M ie r u s z y n e m

Puck (Tel.) N a przestrzeni 30 hektarów  
podsycane gwałtownym wiatrem płoną tor* 
fowiska pod Mieruszynem i Lebcze.n. ■fZrzo 
sowisko Bielawskie, stanowiące rezerwat 
roślinności płonęło na przestrzeni 15 bek* 
tarów . Pożar trwa.

Dr Rchacht o finansach Rzeszy
Berlin (P A T ). Dr Schacht — w owśaćhip 

wygłoszonym przem ów eniu o fininsacb 
Rzeszy — podkreślił konieczność energicz- 

nej obrony waluty niemieckiej, zarówno w 
stosunkach wewnętrznych, jak i międzyna* 

rodowych Pomyślny (1) rozwój sytuacji 
gospodarczej umożliwił Rzeszy zejście na 
wiosnę r. b. z drogi finansowania inwesty* 

cyj publicznych specjalnymi wekslami, o* 
becnie — o ile ibieżące wpływy skarbowe 
nie wystarczają na finansowanie inw»sty* 

cyj — rz jd  Rzeszy zdobywa nitzbędne 
śicdki jedynie w drodze misji zwykłych 

bonów skarbowych oraz pożyczek państ* 
wowych. Emisja bonów skarbowych bę* 

dzie ograniczona do rozmiarów umożliwia* 
jarych ich późniejszą konsolidację Tak 
więc, według słów dr Schachta, bank Rze»

Wielka afera podatkowa
w Chorzow ie

Bankructwa dużych firm nie należą w 
tych czasach do sensacyj. Tylko że różne 
bywają bankructwa. Jedne prawdziwe dtu* 
gie dla formy — ściślej poto, zeby tuc za* 
płacić podatków i długów wierzycielom.

Taka historia miała miejsce w Chorzo* 
wie gdy właściciele firmy „Schirakauer" o* 
głosili bankructwo.

W  związku z bankructwem szereg firn  
poniosło olbrzymie straty a Skarb Państwa 
na sumę 163.000 zł tytułem podatków.

Ostatnio władze skarbowe w ykryły btr* 
dzo pikantny pomysł rzekomych 1 ankru* 
tów. W łaściciele firmy którzy ogłosili ban­
kructwo byli tylko fikcyjnymi właścicieli* 
mi, natomiast rzeczywistym właścicielem  
jest Szymon Fuersteenberg właściciel huty

blachy cynkowej w Będzinie. Okazało się, 
że bankructwo było sztuczne.

W obec stwierdzonych faktów władze 
skarbowe zajęły Fuerstenbergowi zapasy 
blachy cynkowej na sumę 1831000 jako za* 
bezpieczenic za zaległe pc datki.

szy nie będzie już zmuszony dostarczać 
śiodków  na zagospodarowanie Niem.cc.

niedźwiedzie a wojna Hiszpańska
Paryż PA T . Z  pogranicza hiszpańskie* 

go w Pirenejach donoszą, że wskutek dzia* 
łań wojennych w Pirenejach po stronie hi* 
szpańskiej, niedźwiedzie żyjące tam dziko 
w górach przesiedlają się na stronę francu­
ską. Straż leśna stwierdza, że liczba niedź­
wiedzi, żyjących we francuskich Pirenejach 
conajmniej podwoiła się. Jak słychać, w je­
dnej z miejscowości wygłodniałe niedżwie* 
dzie napadły na pasące się stado. Ludność 
wsi podgórskich, w obawie o całość swych 

( stad ustanowiła specjalne straże.

F&ripai s js fjp ił:  trybunału
Haskiego

Genewa (P A T ). Faiagwaj zako* 
munikował sekretarzowi gen. Ligi 
N arodów, iż występuje z trybunału 
Haskiego. Decyzja ta ma przypusz* 
czalnie na celu uniemożliwienie Bo* 
liwii v-niesieni,a sprawy zatargu o 
Cliaco do wspomnianego trybunału.

WOLNE POSADY

Pedykfr7ystki zdolnej poszukuje się 
od zaraz, z g ł o s z e n i a  .D elka” 
Szewska 18.

Chłopca do posyłek p o s z u k u j e  
Administracja kuriera Wieczornego 
Kraków, Mlicołajska Nr 3.

N A U K A

KURSY S A M O C H O D O W E -Kraków, 
dawniej Szewska 1. obecnie prze­
niesione KRUPNICZA 14 tel. 206 88,
Prowadzone przez f a c h o w c ó w  
Prawo jazdy gwarantowane. 
W pisy codziennie 6 —7.

Z E  S P O R T U
T u m  p i t a ;  Crac iwi po Szwecji

W  drugiej połowie lipca rb. ligowa dru* 
żyna Cracovii wyjedzie na tournee do 
Szwecji, gdzie rozegra sześć meczów a mi-t* 
nowicie

15 lipca w Gacvke przeciwko kombin >* 
wanej drużynie Gaevle

17 lipca w Soederham przeciwko kom* 
binowanej drużynie Haelsinglandfi.

19 likca w Enkoeping przeciwko kombi­
nowanej drużynie Enkoeping.

22 lipca w Sztokholmit przeciwko Al 
24 lipca w N orrkoeping przeciwko Id* 

rottsklubber. Sleppner.

26 lipca w Joenkoeping przeciwko Id-. 
-ottsklubben Tord.

Ciodeiski wstąpił do Cracouii
Reprezentacyjny bramkarz polski Mz< 

dejski, który został wykreślony z W isł/, 
podpisał ostatnio zgłoszenie do sekcji pil* 
ki nożnej KS Cracovia i niebawem już wv* 
stąpi w rozgrywkach o mistrzostwo szczy* 
piórniaka okręgu krakowskiego.

Drużyna krakowska wyjedzie pod prze 
wodnictwem dr Kosińskiego. Organizuiąc 
powyższe tournee zarząd Cracovii in,ał na­
myśli dać drużynie nieco wytchnienia po 
ciężkich spotkaniach mistrzowskich oraz 
podtrzymać stare tradycje Cracovii w utrzy 
mywaniu łączności z zagranicą.

Nowy rekoefl świata
W  sobotę odbyły się w New Yorku r.ł* 

v  ody lekkoatletyczne, na których nłody  
nieznany zawodnik Ridcccut w biegu na 
trzy czwarte mili pokonał słynnego śred* 
niodystansowca Cunnghama i usiano vił aO 
wy rekord świata wynikiem 3:00.3 min 

Rekord tego dystansu należał no Bele*  
M ostorta i wynosił 3 :03.4 min.

Z R O Z K A Z U  PZPN=u ZO STA ŁO  Z \»  
M K N 1ĘT E  BO ISK O  klubu sportowego
.G ranat" w Skarżysku, do dnia 1 września 
b*. Jest to epilog głośnego pobicia sędzię* 
go Pietrzykowskiego przez graczy Grana* 
tu na tym boisku.

OGŁOSZENIA, Rozmiar strony druku; Wysokość 410 m/m szerokość 370 m'm-n Podstawą obli z-.nia jest jeden milimetr, w jednym lamie Strona dział się na 4 

CtJij, ogłosrei w złotych, I. strona w l ła nie za m/m zł 1.25 Tekst 11 —VII strony zł 1. - Z a  tekstem zł 3.70 Naae l i n ;  za lra/m w 1 m/m w 1 Umie zł 0.75. Nekrologi w tekście' do 8*  

a t /a  w 1 łani e zł 20- , 2 łan ich  zł 30 .— Ogłoszenia drobne za słowo 0 1 0  Ola Poszukujących orscy w drobnych za słowo 0 0 5 . Matrynrnłalne za słowo drobnych zł 0  15.

W ydawca i Redaktor odpowiedzialny: E u g en iu s z  Mroczek. Drukarnia „literack a" w Krakowie, PL Zgody 4 — Tel. 185»ł*


